248. 


Niedziela. 26 Października 1918. 
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Rok 109. 


per A A m A TE EU ORA DJ r 


świątecznych. 


rach dzjszników, -- Ligty należy frankować, 


Rekiamacye otwarte woine od opłaty. Konto, P, R. O, Nr. 141.690, 
Telefon Redakcyi Nr. 510 — Telefon Administracyi 637. 


Prenumerata miejgcowa: 


teozmnio , - + « a | a 8%*— K 
ółrocznie . . , 43— n 

aróroeznie . , . . . 31:— , 
Miesięcznie. . , . . 3 T— p 


Za dostawę 3 K. miesięcznie, 


CZĘŚĆ URZĘDOWA, 


Generalny Delegat 
star. państw. lekarza weterynaryjnego Ma- 
ryana Stachurskiego z Żywca do Ropezyo, 


Generalny Delegat Rządu zamianował 
starszych oficyantów kancelsryjnych: Kle- 
mensa Karakiewicza, Antoniego Stańkowskie- 
go, Władysława Bednarskiego, Dawida Ed- 
munda Kormanna i Jana Strzelbiekiego 
adjunktami kancelaryjnymi w IX, kl. rangi, 
Następnie starszych oficyantów kaneelaryj- 
nych: Antoniego Smółkę, Władysława Augu- 
styna, Franciszka Kowalkowskiego, Wa”ława 
Ptaczka, Piotra Bayera, Feliksa Kowalskie- 
80, Eugeniusza Wengera, Jana Porczaka, 

zymona Panasowca, Bazylego Kusznira, 
Władysława Dudz ńskiego, Andrzeja Kubita 
Jakóba Kobaka, Franciszka Wiśniowskiego, 
Bartłomieja Radczaka, Michała Dąbrowskie 
80, Bvgeniusza Dragana, Józefa Żslanow- 
skiego, Michała Berdowskiego oficyałami 
kancelaryjnymi w X, kl. rangi, a wreszcie 
oficyantów wsględnie ofieyantki kaneelaryj- 
ne: Kazimierza Józefa 2 im, Skarbka, Jóre- 
fa Wojtowicza, Antoniego Stopkę, Feliksa 
Mareckiego, Teofila Golika, Jędrzeja Habra- 
ta, Adama Kuezałę, Stanisława Michowicza, 
Emilig Bockenheim, Antoniego Aleksandra 
2 im. Jsnowskiego, Władysława Strusia, Ka- 
Zimierę Winiarską, Adama Kozienia, Piotra 


45) 


FR. O csarońóki | 
Król i Carowa. 


Powieść z końca XVIII. w. 


(Ciąg dalszy), 

„Stanisław August, który lubił mówić i 
mówił zręcziie, me opuścił sposobności do 
Popisu. 

Przy wetach głos zabrał, 

— Chwała, jaką rozbrzmiewa Rossya 
Na cały świat, jest dziełem geniuszu Jej Im- 
Peratorskiej Mości i twego Mości książę. 

&sza to mądrość potrafiża znaleźć rozum- 
nych doradców dla tronu i znakomitych wy- 
ry cad woli Imperatorowej, Proszą oświad- 
i yć Najjaśniejszej Hani, że w sercu mojem 
wd narodu panować będzie niewygssła 
ee MOŚĆ za to, że nas otaeza gwoją ży- 

kro: 3 i zbliża do siebie awa narody, 
I a duchem, ku wspólnej wielkiej przy. 
SIŁOŚCI. Niech żyje Najjaśmejsza Imperatoro- 
wa Wezech Rossyi Katarzyna IL. 
Rowu zahuczały możdzierze na wałach, 
a głuchy łoskot evna odbijał się w stepie i 
kędyś daleko rozpiywał się. 

, 4Y Blę Btało zadość urzędowym gize- 
cznosciom i obiad zakończył się, Krói za- 
prosił Potemkina, Stackelberga, Branickiego, 
Komarzewskiego i Naruszewicza do swego 
gabinetu na Czarną kawę, 

Potoczyła się tem łatwiej żwawa roz- 
przej o rozmaitych sprawach, że goście 
są p obiadem, zmęczeni niewygodną podró- 
kmiakó niski swoje siły doskonałą gdańską 
w ae] 4 i złotopłynem na przemiany, a 

obiadu ogrumnie smakował wszyst- 


kim stary tokaj, który się znať w piwai- 


cy biskupiej w obfitości, 


Numer pojedyńczy kosztuje„w miejsea i na prowineyi SO hal. | 


Biura RBedakcyi 1 Administracył ul, Podwale 3. -- Fkspedycya miejscowa 

zamiejscowa nl. Czarniecpiego 12, Pojedyncze numera do nabycia w trefikach i biu- 
26'-— K 
48-— , 
36— , 
8:— a 


Prenumerata samiejscowa : 


rocznie 
półrocznie . 
ćwierórocznie . . , 
miesięcznik „5. . . . i 


Wychodzi codziennie o godzinie 3 po południa x wyjątkiem niedziel, i dn 


Rządu przeniósł j. 


$ 
f 


rangi. 


Prezes Sadu apelacyjnego wa Lwowie 
zamianował ukończonego słuchacza praw 


Fedorkę, Zofię Józefę 2 im. Mikiewiezównę 
i Michała Suchego karłcelistami w XI. kl 


Ceny ogłoszeń 
tabalaryczny i liczbowy 60 h 


miary patitowej. ! 


Przyjęcie Naczelnika Państwa 


w Poznaniu. 


dr. Aleksandra Karola 2 im. Linderta apli- | (Przyjazd dziś o godz. 12 w południe). 


kantem. 


Z frontów. 


Zajęcie Szepetówki. 
Komunikat 


Warszawskiege sztaku generalzegė 
z dnia 24 października 1919, 


Front litewsko - białoruski: 
Akcya bojowa w odcinku półnoeno-wchod- 
nim osłabła. Wznowione ataki bolszewickie 
na odzinku Borysowa i miasta Berezyny od- 
parto, Na reszcie frontu bez znany, 


Front wołyński: Pod Olewskiem 
ożywiona działalność artyleryi, Oddziały na- 
sze obsadziły Szepetówkę po opuszezeniu jej 
przez wojska ukraińskie. 


Zastępca szefa sztąbu gener.: 
pułk. Haller. 


Na zebraniu reprezentantów organiza- 
cyj ułożono program przyjęcia Naczelnika 
Państwa w Poznaniu, 

Naczelnik przybędzie do Skalmierzye 
o godz. 8'80 rano i zostanie powitany na 
dworcu kolejowym przez władze cywilne i 
wojskówe. Pociąg wiozący Nacxelnika zatrzy- 
ma sią w Ostrowie, Pleszowie, Jarocinie i 
Środzie i około godz. 12 w południe przy- 
będzie do Poznania, 


Na dworeu w Poznaniu powitają Na- 1- 


czelnika Państwa przedstawiciele władz cy- 
wilnych i wojskowych oraz reprezentanci 
znaczniejszych orgamizacyj. Z dworca uda 
się Naczelnik na Zamek gdsie w ścisłam 
gronie spożyje śniadanie. Po śniadaniu na- 
jstąpi przedstawienie wybitnych osobistości 
Świata wojskowego i cywilnego, O godz. 8 
minut 15 przyjmie Naczelnik ks. 
Dalsora, a'o godz. 8 minut 80 odbędzie się 
w starym Zamku Akademia Uniwersytetu 
dla saproszonych reprezentantów władz ey- 
i wilaych i wojskowych tudzież duchowień- 
stwa, O godz. 8 min. 80 wieczorem odbędzie 
i się galowe przedstawienie w teatrze, W cra- 


sie pół godzinnej przerwy w przedstawieniu; panii honorowej, 


plac przed teatrem oświetlony b dzie sztucz- 


Naczelnik na Zamek. > 
_W niedzielę odbędzie się o godz. 
10 fano uroczyste nabożeńscwo w katedrze. 


nymi ogniami, Po przedstawieniu wróci | dnie 


| 


Z katedry uda się Naczelnik do ratusza przed l 


Naturalnym biegiem rzeczy powtarzały 
się tematy polityczne, juź w poprzedniej 
rozmowie potrącane, z innego tylko punktu 
i w innej formie. Każda st ona praguęłs 
usposobić jak najlepiej dla siebie drugą stro- 
nę i nieżsłować sobie wzajemnie pochleb- 
nych słówek, 

Potemkin stał się bardzo rozmownym 
i szczerym. 

— Tylko takiej dobrej woli ze strony 
W. K. Mości, jaka jest względem Polski ze 
strohy Imperatorowej == mówił uroczyście — 
a ręczę, że dojdziemy do zupełnego porozu- 
mienia i zgody, 

— Gdyby mnie nie przeszkadzano — 
wtrącił Król. 

Stackelberg ze zwykłym swoim słodkim 
uśmiechem dodał: 

— Jego Książęca Mość potrafi uspokoić 
opornych. 

Do Branickiego się zwrócił. 

— Hetmaa W. K. dopomoie do tego. 

Branicki nie był kontent z texo doda- 
tku. Siedział naburmuszony. | 

Król chciał złagodzić nieco dyplomacyę 
Stackelberga, 

— Stara nasza przyjaźń Panie Hetma- 
nie — prawda ? 

— Sądzę, że W. K, Mość nie doznała 
nigdy zawodu odemnie. 

Potemkin, widząc, ż3 się zanosi na 
wzajemne zarzuty, do rozmowy się wmięszał: 

— Hetman doskonale rozumie, że mig- 
dzy Królem 
zawsze istnieć największa harmonis i zgoda. 

Wygalonowany lokaj J, K. Mości naiał 
właśnie do kieliszka księcia benedyktynki. 
Potemkin rzucił pytanie: 

— (zy ksiądz biskup i takie kordyały 
w swojej piwnicy posiada? 

— Dla miłych gości — odezwał się 
Naruszewicz, 


a Najwyższym wodzem musil 


W ten sposób, rozpoczęta w słodkich 


słowach kłótma między Krolem a Hetma- 
nem, zażegnśną została ku zadowoleniu 
Króla, 


Temat rozmowy od razu się zmienił, 

Potemkin, który bardzo chętnie zawsze 
o sprawach i rzeczach duchownych" mówił i 
dyskutował, rzekł: X 

— Rossya musi koniecznie od 00. 
Benedyktynów wydobyć tajemnieg tego li- 
kiera, 

— Jest to, proszę W. K, Mości taje- 
mnica mniehów katoiiekich — odezwał się 
Naruszewiez do Potemkina zwrócony, poło- 
żywszy nacisk na wyrazie „katelickich*, 

— (óż to znaczy? — zapytał nie bez 
zdziwienia ksi+żę, 

— To znaczy, że Benedyktyni ustąpią 
tajemnicę bez przeszkód, gdy nastąpi unia 
Kościołów. 

Potemkin, zrozumiawszy żart, odrzekł 
weBoło : 

.— Ach, ta unia! Gdyby można było 
dojść z nią do jakiegoś rozwiązania | * Mieli- 
byśmy spokój wzajemny, 

1 Król był zadowolony, że rozmowa na 
te tory weszła, bo pragnął właśnie i w tej 
sprawie czegoś się dowiudzieć, 

Bezustauie wzajemne skargi! — 
zauważył. — Słyszę, ie i teraz biskup Pere- 
jasławski niepokoi Imperatorową skargami 
na nas, 

— Rzeczywiście. 

— [Innej rady chyba niema, jak obli- 
czyć cerkwie uniekie i greckie, będziemy 
„mieli ewidencyę wyznania i ustać muszą 
Żale wzajemne na odbieraaie cerkwi — przy- 

pomniał, 

— Bardzo słusznie. Będę się o to sta- 

rać u Imperatorowej. 
j, Ksiądz Naruszewicz znowu do rozmowy 
f się wtrącił ; 


„Przewodnik maukowy i literacki", dodatek miesięczny otrzymają cało- 'i 
półroczni abonenci „Głazety Lwowskiej“, bezpłatnia, jednakże ci tylko, którzy pre- 
numerują od 1 stycznia do końca czerwca, ówieróroczni i miesięczni za dopłatą: 
pierwsi 6 K, drudzy 8-:K. „Przewodnik* prenumórowany osobno kosztuje 4 K, 

Listy i przesyłki rękopisów należy przesyłać do Redakcyi „Przawodmika” xv 
adresem Lwów, ul. Wałowa Nz. 31 I. piętro (nad mezaninem). 


ró Wiersz patiżowy 7 tamowy iah jago raiejsce 50 hai 
Nadesłane po 1'50 kor., kronika 2 kor., za wierez 4 łamowy lub jego miejsow. 
Ogłoszenia w Dzienniku urzędowym) po 50 hal., tabkelaryczne i liczbowa po 
60 hal. za wiersz petitowy 4 łamowy lub jego miejuce. 


Wszystkie ogłoszenia przyjmuje Administracya „Głazety Lwowskiej”, Lwów 
Podwale l. 3., w godzinach od 8—23 i od 4—6. 


którym zgromadzone będą ecchy i tu 'prze 
mówi Naczelnik do, prezydenta miasta. Na- 
stępnie odbędzie się śniadanie w rataszu, a 
o godz. 2 po południu nastąpi wyjazd do 
Ławicy, O godz, 8 min. 30 powróci Naczel- 
nik na Zamek, O godz. 7 wieczorem odbę- 
dzie się obiad galowy dla reprezentantów 


| władz i społe*zeństwa a o godz. 9 na Zam- 


Prymasa | 


ku raut dla szerokich warstw społecz-ństwa. 


W poniedziałek o godzinie 9 rano 
odbędzie się rewia, a następnie śniadanie w 
Kasynie dowództwa głównego. O godz. 2 po 
południu wyjedzie Naczelnik do Gniezna skąd 
powreci o godzinie 5 minut 80 wieczorem, 
O godz. 7 wyda Naczelnik Państwa obiad 
a o godz. 9 nasiąpi odjazd z powrotem do 
Warszawy, j 


Nastrój Poznania. 


Od kilku dni czynią się w całem mie- 
ście przygotowania na przyjazd Naczelnika 
Państwa. Z każdą godziną miąsto się przeista- 
cza, zmieniając swój codzienny wygląd, 

Już wczoraj rano powywieszsno mnó- 
stwo chorągwi o barwach naredowych i prsy- 
ozdybiono okna wizerunkami Naczeluika Pań- 
stwa. 

Gazety miejscowe przepełnione są we- 
zwaniami najróznorodniejszych stowarzyszeń, 
które powiadamiają swoich członków 0 miej- 
seu i czasie ie: zpiórki. l 

Wbzoraj przed połodniem gen. Dowbór- 
Muśnieki dokonał na Zamka pracglądu kom- 


Miasto dokłada wszelkich sił, aby go- 
przyjąć Naczelarka Państwa, 


— (dy załatwimy sprawę unii u siebia, 
będzie możua pomyśleć o uni obu Kościo- 
tów, wschodniego 1 zachodniego, Tylko jedes 
Rossya może ścianę dzielącą nas zwalić, 

— 0, tak — dorszucł Król — jestem 
pewny, że tylko Wasza Ksiązęca Mość może 
podjąć się tego wielkiego zadania. 

— Wiowikie i trudne. . 

— Ale chwała stąd byłsby nieśmier- 
telna: 

Potemkin tym razem nie był skłonny 
do dysputy. 

— Tak to prawda — zauważył — gdyby 
Dach święty nie przeszkadzał. 

Była to aluzya do wiecznie spornego 
„filioque*, l 

— Au bout du compte — dodał — 
personne ne comprend rien & la procession 
du Saiut-Esprit. 

| | — Wasza Książęca Mość zyskał byś 
nieśmiertelną sławę u potomaości, bs unia 
religijna stała by się wsiępem do zbliżenia 
się Polaków z Rossysnami,,. 

Dalszą dysputę religjną już miał ks, 
biskup Naruszewicz w mieszkaniu księcia. 

Nazajnirz goście opuścili Fastów, uda- 
jąe się do Kijowa, a Król w dulscą drogę 
wyruszył do Kaaiowa, 

a pożegnanie Najjaśniejszy Psn ode- 
zwał się do Potemkina: 

— Bądż-że mi Mości Książę przyjacie- 
lem wobec Imperatorowej. 

Potemkin z uszanowaniem ucałował 
podaną sobie rękę. A 
Jestem nim zawsze, Nażjaśuiejszy 


Panie, 


(Uiąg dalszy nastąpi). 


Sejm walny. 


Wezorajsze posiedzenie Sejmu rozpo 
częło się o godzinie 4 minut 40 po po- 
łudniu. 

Po odczytaniu interpelacyj, Marszałek 
Trąmpezyński oznajmia, że punkt pierwszy 
porządku dziennego w sprawie gospodarki 
zbożowej został odłożony na życzenie Prezesa 
Ministrów, który chee w tej sprawie prze- 
mawiać, 

Izba przystąpiła do obrad nad sprewo- 
zdaniem Komisyi adrzinistracyjnej w sprawie 
niektórych postanowień ustawy gminnej 


ustawy o reprezentacyi powiatcwej 
w byłym zabarze austryackim. 


Sprawozdawca p. Kiernik stwierdza, 
„Łe wskutek wojny miasta i powiaty mało- 
polskie znalazły się w położeniu bez wyjścia, 
Rząd proponuje w swoim yrojekcie, aby 
uchwały w sprawie podatków, powzięte przez 
małopolskie ciata* samorządue, wymagały 
zatwierdzsnia Ministerstwa spraw wewzętrz- 
nych w porozumieniu z Ministerstwem skar- 
bu. Prócz tego projekt rządowy proponuje 
rozszerzenie autonomii podatkowej, a miano- 
wicie przyznanie ciałom: samorządnyin w Ma- 
łopolsee prawa uchwalania nietylko dodatków 
do podatków rządowych, ale także i pewnych 
podatków samoistnyeh. 

P. Buzek krytykuje organizacyę Rad 

owiatowych w Małopolsce, Dopóki istniał 

Wydział krajowy, roztaczał jakąś kontrolę 
nad Radami powiatowemi, dziś jednak niema 
żadnej kontroli, a wskutek tego fundusze 
Rad powiatowych przepadają. Mówca apeluje 
do Rządu, by wejrzał w te anermalne sto- 
sunki, 

Po zamknięciu rozprawy ustawę przy- 
jęto en bloc w drugiem i trzeciem czytaniu, 

Po krótkim referacie p Mierzyń» 
skiego przyjęła Izba w trzeciem czytaniu 
ustawę o zmianie nazwisk, ; 

Dalsze punkty porządku dziennęgo na 
życzenie odnośnych komisyj usunięto z po- 
rządku dziennego. 

Poza porządkiem dziennym przystąpiła 
Izba do rozpruwy nad sprawozdaniem komi- 


2 


, zgłoszonych wniosków nagłych między inny- ;spolitej i terenów woiennyeh i aby zamiast 


«mi wniosku p. Gdyka o przyznsnie 


kolejarzem miasta Lwowa 
25 pre. dodatku drsżyźnianego ra czas od 
1 listopada 1918 do 1 kwietnia 1919 i wnio- 
sku posła Godka o ułatwienie warunków 
bytu profesorem i nauczycielem szkół wyż- 
szych, średnich i powszechnych w Małopol- 
see rozpoczęła się dyskusya nad wnioskiem 
p Poniatowskiego w sprawie wyasy- 
gnowania głównemu urzędowi ziemskiemu 
tymczagowego kredytu osadniczego dla pra- 
cowników rolnych. 

P. Poniatowski zaznacza, że wsku- 
tek unieruchomienia banku rolnego 


akcya parcelacyjna 


iiemal zupełnie zamarła. Wśród służby fol: 
warcznej panuje ferment z powodu obawy, 
aby pracowniey rolni nie zostali pominięci 
przy parcelaeyi, Przyznanie kredytu tyimcza- 
sowego do dyspozycyi głównego urzędu ziem- 
skiego zapobiegnie temu fermentowi. Kredyt 
ten nie będzie wielki, gdyż akcya parecel- 
cyjna w Polsce obejmuje dotąd na razie 
tylko kilka folwarków. 

P. Barlieki oświadeze, że stron- 
nietwo jego nie będzie głosowało za nagło- 
ścią, gdyż niema zaufania do głównego u- 
rzędu ziemskiego. W głosowaniu przyjęła 
Izba nagłosć wniosku, 

P. Falkowski 
nsgły o natychmiastowe 


dostarczenie wagonów kolejowych 
kopalniom węgla 


w Zagłębiu Dąbrowskiem ze względu na gro- 
żącą krajowi klęskę ayprowizacyjną, W Za- 
głębiu znajduja się około sto tysięcy tonn 
węgla, którego nie można wywieść z powo- 
du braku wagonów. Mowca omawia nastę- 
pnie rabunkowy system, stosowany w Za- 
glębiu przy wydobywaniu węgla. Izba va- 
głość przyjęła, a wuiosek sam  odesłała do 
komisyi opałowej. 

P. Waszkiewicz uzasadniał wnio- 
sók nagły w sprawie katastrofy grożącej 


Łodzi i łódzkiemu okręgowi 


uzasadnia wniosek 


syi skarbowej o wniosku p. Trzcińskiego w | przemysłowenu z powodu braku chleba i 


sprawie 
uwolnienia papierów wartościowych 
od piętna nieprzyjacielskiege. 


P. Osiecki zaznacza, że chodzi tu © 
papiery nieostemplowane przez państwa en- 
tenty, a pochodzące z krajów b. zaborów 


upału. Grozi strajk generalny, mowca spe: 
luja © pomoc do Sejmu i Rządu. Zarówno 
Łodź'jak i przemysł łódzki nie otrzymują 
weals węgis, elektrownia łódzka ogłosiła 
wezoraj, że wstrzyma ruch, eo posiągnęłoby 
za sobą wstrzymanie ruchu w kiłkudziesię- 
ciu zzkłauach przemysłowych. Właściciele 
fabryk bawełnianych oświadczyli, że jeśli 


austrysckiego i pruskiego. Tezeba zatem po | w ciągu tygodnia nie dostaną węgla, zam- 
porozumieniu się z państwami ententy ure-|kną fabryki, Izba przyjęła nagłcśe, a Sejm 


gulować tę sprawę w drodze odpowiedniej 
ustawy, albowiem tylko papiery ostemplowa- 
ne przez rządy ententy sprzedaje się na gieł- 
dach państw sprzymierzonych. Komisya sker- 
bowo-budżstowa proponuje przeto, aby Sejm 
wezwał Rząd do uregulowania w porozumie- 
niu z państwami ententy, sprawy sprzedaży 
papierów wartościowych zagratieznych, któ: 
re jako nabyte w byłych zaborach austrya- 
ekim i pruskim w stosunku do państw em- 
tenty, mają dotąd piętno niepizyjaciejskie. 
Izba przyjęła wniosek komisyi w tej sprawie. 

Projekt ustawy o przyznanie stopni i 


praw oficerskich weteranom z r. 1863 


odesłano do kamisyi wojskowej. 
Po odesłaniu do doiyczącej komisyi 


ST. Z. 8) 


JASNA GORA 
podczas wojny europejskiej. 


(Ciąg dalszy). 

Suma z asystą i podniosłem karaniem 
była odprawiona na Wielkim Kościele, je- 
dnocześnie na wałach przed Szeżytem dla 
zgromadzonych rzesz było zapowiedziane ta- 
kież nabożeństwo. Kazania miały na celu 
zapoznać ogół z przebiegiem i uroczystościa- 
mi pierwszej koronucyi, jak naród nasz tem 
goręcej pokochał swą Pawis, gdy %yczeniu 
jego stało się zadość i gdy na skroniach 
Jssncgórskiej Bogerodziey ujrzał korcny 
złote — dar papieża Klemensa XI, 

Cały jednak blask zewrętrzny obchodu 
miał się- rozwinąć na nabożeństwie popo- 
łudniowem. Po uroczystych nieszporach, któ- 
re py lieznej ssyś ie celebrował przeor 
konwentu OO, Paulinów, O. Piotr Markie- 
wiez, wyszła z kuścioła na wały uroczysta 
proeesya z Najświętszym Sakramentem. Dźwię- 
czały dzwony i dzwonki, a pod złocistym 
baldachimem, poprzedzonym przez liczne du- 
chowieństwo świeckie i zakonne, szedł O. 
Prieor, niosąc menstraacyg z Ukrytym 
Zbawcą. Za nim, ze świecami w rękach, po- 


odesłał wniosek do Komisyi opałowej i a- 
prowizacyjnej, 

P. Niedziałkowski uzasadniał ragłość 
wniosku o utworzeniu komisyi dla zbadania 
stauu rzeczy 


w więzieniach i obozach koncon- 
tracyjnych 

na ziemiach wschodnich. Wniosek proponuje 
utworzenie komisyi, któraby miała prawo 
kuntroli, prawo uwolniania tych osób, eo do 
których nie ma ważnej podstawy do więzie- 
nia. Nagłość przyjęto i rozpoczęto obrady 
nad wnioskiem samym. 

P. Lutosławski zgłasza kilka po- 
prawek, mianowicie, aby komisya swoją 
działalnością objęła cały obszer Rzeczypo- 


stępowali: komendant Jasnej Góry i kilku 
oficerów armii austryackiej oraz Legionów 
polskich, specyalnie delegowanych. 

Tłok był wislki, porządek jednak, po- 
waga i skupienie budowały wszystkich. Z ty- 
Sizcy piersi podnosiły się głosy, by nad biedną 
Ojczyzną ustał gniew Boży, a na okrwawio- 
ną ziemię zstąpił z niebios Anioł pokoju, 
ueiszył rozkiełxnans namiętności narodów i 
uwojnił Polską od tak ciężkich i gnębią- 
cych represyi okupacyjnych. Kto słyszał 
wtedy śpiew „Serdeczna Matko“, ten odczuł 
całą głębię ufnej i gorącej prośby, jaka pły- 
nęła z piersi rozmodlonych tłumów, 

Z tą rzewną pieśnią cały pochód szedł 
śladem wielkiego Kordeckiego po wałach i 
zatrrymał się przed szczytam, skąd po gu: 
stownie i pięknie przybranych schodach Ce- 
lebrans, Wraz z eałom duchowieństwem i 
przedstawieielami władz cywilnych i wojsko- 
wych, udał się w górę, na ganek, gdzie u- 
m eszczona jest wierna kopia Cudownego 
Obrazu. 

Przed szczytem, na wałach ścisk taki, 
ża nie możua się przedostać, a niżej — ca- 
ły plac prawie zajęty przez ludzi. Z dala wi- 
dać wojskowe mundary, a na głowie pikel- 
hauby — to straż niemiecka, a obok. stały 
szpiegi, eo to chcą wiedzieć, czem karmić 
będą O0, Paulini przybyły tak licznie lud 
polski Po odśpiewsiiiu przepisanych modlitw 
wchodzi na ambonę prowizoryczaą młody, 
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praws zwalniania więzaiów, miała tylko pra- | 
wo zwracania się z wnioskiem o zwolnienie, | 
gdył zwalniania samo byłoby przekroczeniem 
kompstencyi komisyi jako komisyi kontrolu- 
jącej. Sprawę odesłano da komisyi prawni- 
czej z poleceniem zdania sprawy w ciągu 
tygodnia. 

P. Wożnieki uzesadnia wniosek na- 
giy w sprawie ukrócenia nadużyć policyi 
państwowej i wojska przy tłumieniu strajku 
sgólnego. Za nagłością oświadczyło się 114 
posłów a przeciw 151. Na tem posiedzenie 
zakończono. 

Następne posiedzenie we wto- 
rak o godzinie 4 po południu. 

* 


Komisya handlowo-przemysłowa 


pod przewodnictwem posła Bruna zastana- 
wiała się nad parzgrafem 1 projektu ustawy 
o uregulowaniu ezasu praey i postanawia je- 
dnomyślnie wrowadzić 8 godzinny czas 
pracy. Ostatezzne zredzgowanie togo artyku- 
łu odroczone do czasu kiedy będzia załatwio- 
2y punkt 4, traktujący o licznych wyjątkach, 
jakie w ogólnej regule należy puczynić. Ko- 
misya wezwała nadto Ministerstwo przemy- 
mysłu i handlu, aby sdało sprawę z wykona- 
nia ustawy o pożyęzkach zapomogowych dla 
drobnego przemysłu, 


- 


Komisya wojskowa 


przyjęła wedle referatu p. Bardla nowelę 
do ustawy o rzeczowych świadczeniach wo- 
jennych. 


Komisya opieki społecznaj 


i komisya zdrowia publicznego odbyły wspól- 
ne zebranie. Wysłuchano sprawozdania © 
akeyi pomocniezej na rzecz dzieci. Ze spra- 
wozdania wynika, że na półtora miliona 
dzieci, potrzebujących opieki, odży wiono cko- 
ło milicn. Z dzieci chrześciańskich, zaopa- 
trzono 57 pre. potrzebujących pomocy, a z 
dzieci żydowskich 99 i pół pre. Przyczyna 
tego leży w lepszej Órganizacyi. Ameryka 
dostarczyła żywności, leków i odzieży za 234 
milionów marek, Dyskusyę nad sprawozda- 
niem odroczono, 

Wedle referatu p. Rottermunda 
postanowiono wystosować do Ministra apro- 
wizacyi inżerpelacyę z powodu wadliwej apro- 
wizacyi powracających jeńców, która unie- 
możliwia zaprowadzenie kwaraatanny i utru- 
dnia walky z chorobami zaksźnemi, tawio- 
czonemi przez jeńców. 


Komisya odbudowy kraju 


obradowała nad organizacyą odbudowy kra- 
ju na podstawie sprawozdania Ministerstwa 
o postępie robót w roku bieżącym. Odbude- 
wę mają prowadzić dyrekcye robót publi- 
cznych w 5 miejscach wojewodzkich w Kró- 
lestwie oraz w Krakowie i we Lwowie. 
W powiatach utworzonych będzie 100 po- 
wiatowych biur odbudowy. Takich biur jest 
obeenie 50 w Królestwie, a 44 w Galicyj, 

Wytwórn:e gotowych domów powstać 
mają w Rozwadowie, Stanisiawowie, To- 
porowie, Augustowie, Karzysku, Obełmie, 
Ostrołęce, Białej podlaskiej i Werbkowie. 
Zażądeno ponadto utworzenia takieh wytwór- 
ś ię Potoku złotym (Częstochowskie) i w 
pale, 


a 


o głosie potężnym, O. Alesandar, Cisza Zu- 
pełns. „O' czem mówić będzie?* pytano. „Oby 
tylko nie przeholowsł, nie kropił prawdy 
otwarcie, ba może to przypłacić — on taki 
gorący, zapałny i skory do uniesień — a tam 
tyle wrażych uszu, tyle oczu piekielnych! 
nie daj, Boże, niszzczęścial!1*, š 

_ Aaezgln a głos gromki dolatywał wsię- 
dzie i do serea przeciwników, 

Kazsnie to o tenorze wybitnie patryo- 
tycznym polskim, nie podobało się władzom 
okupacyjnym. | 
, , Dałe się to już odezuć podczas rzy- 
jęcia gości przez OO. Paulinów w refekta- 
rzu, przepisy jednak towarzyskie nie pozwą- 
lały na jakieś wymówki, Zaraz jeduak na- 
zajutrz komendant wystąpił z pretensyą do 
O. Przeora, a przedstawiciel z Lublina zro- 
bił nawet złośliwą uwagę, że Jasna Góra 
nie umio- ocenić rządów tak lojalnych i 
sprawiedliwych, jak austryackie, 

Zajście to utrudniło w pewnym stopnia 
sprawę przepustek na przewóz różnego ro- 
dzsjn artykułów spożywczych, nie misło 
jednak dalszych następstw, chociaż można 
było spodziewać àig ezegoś gorszego. 

Widocznie znaczenie Jasnej Góry, 
wplyw 00. Paulinów i bądź co bądź licze- 
nie się z opinią ludu powstazymało władzę 
od stosowania metod, zwykle w podobnych 
wypadkach używanych, 


Petersburg. 


| 


Sprawozdanie angielskie z 22 b. m. na - 


podstawie doniesień sowieckich wykazuje, że 
wojska rossyjskie zajmują linię na północ od 
Krasnego Siota i że gen. Judeniez stoi o 8 
kim. od Peterburga. ! 


J 


rękach Judenieza. 

ncwiew oświadczył, że Petersburg będzie 
broniony do ostateczności i gdyby Judenicz ` 
zdołał nawet wkroczyć do miasix, walki tor 
czyć się będą na zewnątrz. 

8 Uhr Abend Blatt donosi 
wie informscyj Daily Mail, ie w ubiegły 
ła ponad Petersburgiem i rzuciła na miasto 
wana. 


południowy wschód od miasta widzieli silne 


rewolucya objęła także wojska sowieckie na. 
roncie, 
Petit Parisien donosi, że wedle osta" 


pochód na Petersburg trwa dalej. 


T a DDOLLLLLDo 


Ostatnie dni bolszewizmu. 


n 


1 


tniej wiadomeści gen. Judenicz umieścił swo* | 
ją główną kwaterę w Krasnem Siole i że 


Walki pod Qłstezyną toczą się dałej, z ; 
czego wnioskuią, że kontrofeniywa bolsże: | 
wieka zatrzymała się i że Gateryns jest w | 


Wedle depeszy iskrowej z Moskwy Si- j 


sk podsta- | 


wtorek eskadra lotnicza angielska przelecis-} 
bomby. Eskadra była gwałtownie ostraelie | 
Letnicy tej wyprawy donostą, że na 
bolszewickie posiłki maszerujące ku stolicy. 


„Associated Press donosi, że w Peters- . 
burgu wybuchło powstanie. Jak słychać kontr- 
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Pułkownik Bermont zwrócił się do ` 
marszałka Focha z prośbą o interwencyg 
w celu zażegnania niepotrzebnego rozlewu. 
krwi rossyjskiego i o natychmiastowe przy? 
słanie międzysojuszuiczej komisyi do jego 


, 


armii, | 

„ Równocześnie zwrócił się Bermon! 
do trądu faneuskiego z prośbą, by dopomógł | 
mu do zgniecenia bolszewizmu i do urato | 


wania ojczyzny od anarchii i nieszczęść, || 
Główna kwatera Judenicza pizćjęłł 
rozkaz iskrowy Trockiego, w którym podaji 
on do wisdomości, że bolszewikom brak 
amunieyi i ża 609/, ogółu sił wojskowych | 
zbiegło ze szeregów. f 
Artylerys w Kronsztadzie zaprzestałé 1 
ostrzeliwania Zatoki fińskiej, | 


Z frontu Judenicza i Denikina, 


Dziennik rossyjski Prysyw otrzymał 
następujące sprawozdanie z frontów rossyj” 
skich z dnia 23 października br.: Front 
gen. Judenicza: 
trwają walki z rosnącą zaciekłością, 
wojska dotarły mimo oporu nieprzyjaciela, 
aż do Zakładów Putiłowskich, Oprócz tego 


| 


Na całym froncie 
nasz | 


| 


dotarły wojska nasze do szosy Petersbur | 
skiej i zajęły wieś Pławianka, Nasza kon 


nica wałezy o przystanek Korpina i starf 
się przeciąć ostatnią linię kolejową, miano 
wieie kolej Petersburg Wołogda. Na linii 
kolejowej Nigowo—Oreł obsadziliśmy miej: 
góaweść Wyryea, Dalej na południowy z8- 
chód odepchnął nieprzyjaciel nasze oddziały 
i obsadził stacyę Ługi Wielkie, Na linii 
kolejowej warszawskiej w kierunku Pytałowa | 
mimo przeważających sił nieprzyjacielskiek | 


Procasye Bożego Ciała były corocznie 
obchodzone uroczyście, po ulicach miasta — 
i to w każdym kościele oddzielnie, Warto 
na tym miejscu zanotować zachowanie się 
Prusaków, r 

Najbrutalniej zachowali się oni w 1915 
roku, kiedy buta ich granie nie znała, Były 
takie fakty, że podczas czytania Ewangelii, 
wobec wystawionego Pana Jezusa, grupi 
żołdaków, nawet i wyższych oficerów, prze 
m: się przez Szeregi wiernych, w €za3* 

ach na głowie, z cygarami w ustach, a 
stanąwszy vis a vis Monstrencyi, śmieli się 
i szydzili z naszych rzeczy najświętszych: 

Krew po prostu uderzała do głowy 
na widok tak bezezelnej profauacyi; kto wie, 
czy nie przyszłoby do krwawych wydarzeń, 
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gdyby duchowieństwo, przeczuwająć, co się | 
stać może, Nie uprzedziła ludu i nie uzbroiła | 


go w cierpliwość i spokój, 
Gdy lat następnych w procesyi brali 
udział oficerowie Lepionów polskich, było 
pr najmniej 
mnieć o znieważenin uczuć katolickich. 


(Dokończenie nastąpi). 
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Dodjęły wojska ęstońskio atak, Połączenie j mnisną zapowiedź, dając wyraz uzasadnio- ; wprowadzenie nowych pociąg 


oelowe między Gstczyną a Krasnem Šio- 
-cem i Oarskiem Siołem zostało przez nas od- 
Rowione. s 
. Front Denikina: Na linii kole- 
Jowej Dymitriow—Kromy nieprzyjaciel w 
"ilg 10.000 ludzi przedarł nasze tyły i ob- 
s Ził miasto Kromy, został jednak przez 
> z trzech stron osaczony. Wojska, skła- 
Aa się wyłącznie z żołnierzy łotewskich 
i unlandzkieh, stawiały zacięty opór, który 
3 nak został przez nas przełamany. Wielka 
de wojsk nieprzyjacielskich, które pierz- 
“J, Została zniszczona, *reszta zaś dostała 
SIę do niewoli, 


W 


Echa uroczystośti krakowskich, 


f (%. Z.) Jeden z wybitnych crłonków 
misyi zagranicznej polityczno - wojskowej, 
ski riAJąC znaczenie uroczystości krakow- 
nika na eześć konsolidacyi armii i Naczel- 
Państwa, tak się wyraził: 
dyt łonkowie misyj zagranicznych, akre- 
JioWani w Polsce, nie zapomną nigdy” tego 
SORO nastroju, jaki panował podczas 
uroczystości krakowskich. Konsolidacya ar- 
mii, dokonana zresztą faktycznie na polach 
oj „ma dla Państwa Polskiego ogromne 
acsenie, bo dokonuje się ona w chwili, 
dr młoda jednostka państwowa rozpoczyna 
ugi rok oficyalnego życia. 

„ Pakt, że równocześnie z konsolidacyą 
po nastąpiła też konsolidzcya stronnictw 
W tycznych. ma jeszcze większe znaczenie, 
* w wyrazach ©xci i hołdu dla głowy 
polska i zarządu cywilnego, dla Naczelnika 


cieni, zacjęci szermierze zapstrywań, gdy 


s 0 sprawy drobnej wagi. Uroczystości 
krakowskie zgrupowały w R ystkieh, co 
c zagranicy ma znaczenie doniosłe. 
le można też pominąć i nie zanotować, 
gto armii wypadło właśnie w chwili 

g J strsjków rolnych, Łatwo wyczuć, 
st ster rządów sprawuje silnie głowa Pań- 
WA, że wszelkie groźby łatwo odparowano. 
-Ale przyzwoite, Spokojne załatwienie 
kwestyj, jest też zasługą ogółu społeczeń- 
stwa, które wchwilach, gdy trzeba jedności, 
Sly iodporności, potrafi złożyć to wszystko 
na ołtarzu poświęceń dla Ojezyzny. W Pol- 
see, w której przybywa obóenie tylu cudzo- 
ziemców, studyują oni głęboki patryotyzm 
ludności, gotowość do ofiar i danin. 
: Niektóre dzienniki krakowskie ostro 
krytykowały porządek i organizacyę krakow 
skich manifestacyj. O ilọ idzie o członków 
mieyi państw koalicyjnych, to podkreślić wy- 
pada, że całość obchodu pod względem aran- 
owania zrobiła na obeych wcałe dodatnie 
wrażenie, 
k , To, że tu i ówdzie. ktoś x oficerów 
oalicyjnych nie mógł się dostać w najbliż- 
sze otoczenie Naczelnika Państwa, nie sta- 
nowi wielkiej kwestyi, ani przedmiotu ostrej 
ySkusyj, Zdawano sobie sprawę, że to nie 
spztPłe grono osób, ale wielutysięczny ze- 
pos Święci wroczystość, że obchodzono ją 


wobe 


że świ 


' SJwiołowo i stczerze. 


t Mówiący te słowa był także jednym z 
‘ych, którzy z powodu ścisku nie mogli do- 
ać się na raut, Oficer przyznaje jednak, że 
o wiełe milsze było mu przypatrzeć się na- 
okowi i ciżbie osób pragnących Święcić 
eń uroczysty, aniżeli być na sztywnem, 
zimnem przyjęciu, gdzie chłód i spleen bije 
| M mężczyzn i czarnych toalet ko- 
Dowody masowego uczestnictwa społe- 
czeństwa polskiego w uroczystościach kra- 
kowskieh i demonstracyjne skupienie się 0- 
gółu, około osoby Naczelnika Państwa są 
wanym momentem dla Informacyi zagra- 
cy. 


O e 


Ze stałej Delegacji pracowników 
państ, b. zaboru austr, 


p Wedle nadchodzących z kilku stron 
informacyj, miała pozyskać reprezentscya 
urzędników konceptowych Małopolski zape- 
wnienie Ministerstwa Skarbu, posunięcia w 
dniach najbliższych wszystkich urzędników 
onceptowych o jedną rangę. 

Zważywszy, że różniee wykształcenia 
poszczególnych kategoryj urzędniezych znaj- 
dują odpowiedni wyraz w obowiązującej do- 
tychezas w Małopolsce pragmałyte austry- 
ackiej, względnie w zróżniczkowaniu stosun- 
ków awansowych, temsamem i poborów 
różnych kategoryj pr. państwowych, musi 


Biọ dojść do wniosku, że pobudką dls rządu 


małopolskiego w wypadku omawianym mo- 
głyby być jedynie nad wyraz przykre sto- 
sunki materyalne stanu urzędniczego wogóle, 
zwłaszcza zaś w dzisiejszych niebywałych 
warunkach i chgé vrzyjścia im z pomocą, 

Z tego powodu wita Wydział Stałej 
Delegacyi z zadowoleniem i uznaniem wspo- 


stwa, brali udział politycy różnych od-. 


8 


ów Warszawa- 


nemu przekonaniu, że zapowiedź awansu do- f Poznań w dzień, Warszewa-Wilno w nocy, 


tyczy wszystkich urzędników i funkcyona- 
ryuszów psńst., których jednakowo dotykają 
dzisiejsze stosunki ekonomiczne — nie zaś 
— jak mylnie zapewnienia głoszą — tylko 
urzędników konceptowych, których wyższe 
dążności uwzględniają — jak wspomniano — 
odnośne postanowienia obowiązującej pra- 
gmatyki służbowej. 

By uniknąć jednak wszelkich ewentu- 
alnych miespodziauek, których przyczyną 
mogłoby być zapomnienie lub przeoczenie 
ze strony Ministerstwa, a ewentualnie — 
czego przypuszczać nie należy — większa 
ustępiiwość dla tych kategoryj, które natar- 
czywiej domagają się umożliwienia egzysten- 
cyi, postanowił Wydział St, Del. poczynić 
w tej kwestyi odpowiednie kroki, a nadto 
specyalną w tym celu wysłać deputacyę do 
Warszawy. 


KRONIKA. 


Ewów, 25 pabdsiernika 1328 


Bałondztm. 

Niedziela: 26 października, 
Rzym. kat: Ewarysta pap. 
(tr. katz poB. HE. 8. 
Słowiański: Lutosława. 


Wsohód słońca o godzinie 6 min. 41 
zachód słońca e godz, 5 min, 50 wieczór, 


Temperatura o godzinie 12 w południe 
-$ 10 Cisl, 


Poniedziałek: 27 października, 

Rzym. kat.: Sabiny p. 

Gr. kat.: Paraskawy prep. 

Słowiański: Witomiła, : 

Wzchóć słończ © godzinie 6 minut 48 
zachód o godz, 4 min, 49. 


— Uezczenie gen. Hallera. Korpus 
polski Weteranów wojskowych w Podgórzu, 
pod protektoratem generała Józefa Hallera, 
wręczył generałowi Hallerowi dyplom hono- 
rowego członka tegoż Towarzystwa. Po kró- 
tkiej przemowie sekretarza p. Flinty dzięko- 
wśł sórdecznie generał Haller eałej depu- 
tacyi i życzył „Szczęść Boże“ i rozwoju no- 
*emu Towarzystwu polskiemu, a równocze- 
śnie wpisał się do księgi złotej, 


— Powitanie dr. Bomera. Prezes 
Kasyna i Koła lit. art. p. dr. Vogel jawił 
się wezoraj u prof. dr. Romera i imisniem 
tej instytieyi powitał w gorących słowach 
naszego netonego, który przez ośm miesięcy 
brał żmudny a niestrudzony udział w pra- 
cach kongresowych w Paryżu, 

Prof. dr. Romer odwdzięczając się człon- 
kom Kasyna i Koła lit. art, za ten objaw 
pamięci, przyrzekł zaznajomić ich w najbliż- 
szy czwartek 30 b. m. z obrazem wyniku 
prac kongresowych i obecnym stanem gra- 
nie Polski, 


— Pożegnanie profesora Kuezery 
na wczorajstem posiedzeniu miejskiej Rady 
Zdrowia odbyło się przy pełnym udziale 
członków. Przybył na nie również dyr. okr. 
Urzędu Żdrowia dr. Szczepan Mikołejski, 
Przemówił przewodniczący  wiceprez. dr. 
Schleicher, podnosząc niezwykle donośną 
dla zdrowia naszego miasta pracę prof. dr. 
Kuczery, który opuszcza obecnie nasze mia» 
sto. Objął bowiem katedrę hygieny w mo- 
rawskiem Bernie. Dr. Schleicher dziękował 
za tę pracę w miejskiej Radzie zdrowia w 
w imieniu Prezydyum miasta: dr. Pisek 
podniósł wysokie osobiste przymioty pro- 
fesora i bezinteresowność w udzielaniu się 
dla dobra społeczeństwa naszego. Dr. Miko- 
łajski podniósł pracę profesora w Krajowej 
Radzie Kdrowia, gdzie zaznaczył się jako 
zawste RZ i niezwykle ścisły referent 
fachowy. Dr. Legeżyński dziękował -za bez- 
interesowną pomoc przy urzędowawiu dla 
dobra ludności miasta Lwowa, Rada Zdro- 
wia uchwaliła wysłać do rąk profesora od- 
pis protokołu posiedzenia jako  podziękowa- 
nie za wzorową, przykładną pracę dobrego 
obywatela-uczonego, którego z żalem żegnają 
szerokie koła naszego społeczeństwa. 


— tała Delegacya pracowników 
państwowych komunikuje, że poniedziałkowe 
posiedzenia Wydziału wykonawczego Ntałej 
Delegacyi przy współudziale delegatów i za- 
stępców, zamieszkałych we Lwowie, odbywać 
się będą począwszy od 27 b. m, o godz. 6 
wieczorem w lokału Naczelnego Urzędowego 
Zakładu Aprowizacyjaego (NUZA) ul. Jagiel- 
lońska 7 IL. p. (uad biurem Sokcłowskiej), 


— Nowe połączenia kolejowe. Celem 
zadośćuczynienia szeroko odczuwanym po- 
trzebom rozważa się obecnie w Ministerstwie 
kolei żelaznych cały szereg nowych połączeń 
osobowych. Mianowicie jest projektowane 

t 


drugiego’ pociągu pospiesznego Warszawa- 
Kraków-Lwów i nocnego pociągu Warszawa- 
Sosnowiec. Ponadto przewiduje się urządze- 
nie bezpośredniej komunikacyi między Wil- 
nem a Lwowem i Warszawą a Bukaresztem. 
Nadto w skład pociągu Warszawa-Mińsk ma 
hyć włączony wagon sypialny, 

— Z Ministerstwa kolei żelaznych 
otrzymujemy następujący komunikat: 

Opłakany stan szkolnictwa w Polsce 
zmusił Ministerstwo kolei żel. do zajęcia sią 
tą sprawą, by umożliwić dzieciom pracnwni- 
ków kolejowych korzystanie z nauki. Na te- 
renie b. Kongresówki mieliśmy w początku 
istnienia naszej państwowości około 45.000 
dzieci poza szkołą. Aby zaradzić złemu po- 
wołano do życia w Ministerstwie zrazu re- 
ferat. potem Wydział szkolny pod kierun- 
kiem inż. W, Kalińskiego, który po zergani- 
zowaniu odpowiednich oddziałów w poszeze- 
gólnych Dyrekcyach przystąpił do pracy. 

Zrazu chodziło o wznowienie szkół ko 
lejarzy, zakładanych jeszcze za czasów ros- 
syjskiech na kolejach Warszawsko-wiadeńskiej 
i Nadwiślańskiej. Wznowiono więe szkoły 
w iranicy, Strzemieszycach,  Skarzysku, 
Częstochowie, Koluszkach, Skierniewicach, 
Pruszkowie, Utracie, Kutnie, na Pelcowiżnie 
w Warszawie, w Ostrołęce i Sialesch, a 
utworzono nowe w Warszawie i Pilawia, 

Nadto zorganizowano szkoły średnie w 
Warszawie i Granicy i szkoły techniczne w 
Warszawie, Graniey i Skarbówku. Obok tej 
pracy prowadzonej w ścisłem porozumieniu 
m Min. W. R. i O, P. prowadzono ogromnie 
poważną robotę przygotowenia pracowników 
na różne stanowiska kolejowe. Zsrówno przy 
Dyrekcyi warszawskiej jak i radomskiej o- 
tworzono kursa przeważnie krótkotrwałe dla 
uzbrojenia w wiedzę techniczną przygotowa- 
nych praktycznie do służby kolejarzy. Pro- 
wadzi się więc tam kursy dla pomocników 
kolejowych, zawiadowców stacyi, telegra- 
fistów, pracowników wydz, drogowego, a po 
zdeniu egzaminu słuchacze natychmiast roz- 
Syłani są na odpowiednie stanowiska, Oczy- 
wiście, że praca ta jest w zaczątku, 

Dzieci kolejarzy potrzebują jeszcze co 
najmniej 90 szkół, któreby zaledwie najpil- 
niejszym potrzebom uczyniły zadość. Kursa 
zaś dla dorosłych zadawalniają jedynie do 
rywczo potrzeby naszego kolejnictwa. Mini- 
sterstwo kolei ma nadzieję, że stopniowo 
rozwijający swą działalność Wydział szkolny 
niedługo postawi należycie sprawę oświaty 
na naszych kolejach. 


— Na śmiecie lwowskie, owe — bez 
żadnych przenośni — ordynsrne śmiecie 
lwowskie, które piętrzy się w zakątkach ulie 
i placów, wykonany ma być energiczny za- 
mach. Spiski te knuła wczoraj na swem po- 
siedzeniu komisya przeciwepidemiczna pod 
przewodnictwem r. Włodzimirskiego, a przy 
udziałe komisarzy dzielnicowych. Sprawą 
mają zająć się komisye z obywateli i tech- 
ników złożone, które zawiadsmiać będą Ko- 
mitet o realnościach, wymagających oczy- 
szczenia. . Sposób wywożenia śmieci był 
przedmiotem narad, — wprost rozpaczliwych 
wobec braku koni i wozów. 


+ Adolf Stroner, emerytowany urzęd- 
nik Magistratu, umarł we Lwowie w 84 r. 
życia. Była to postać w naszem mieście po- 
wszechnie znana, człowiek ogromnie ruchli- 
wy, biorący chętnie udział we wszelkiego 
1odzaju pracach i akeyach dobro publiczne 
mających na celu. Kursy wykształcenia ko- 
biot, Towarzystwo uczestników powstania r. 
1863, „Sokół“, „Skała“, „Gwia1da* i t. p. 
stowarzyszenia to był teren zapobiegliwej i 
niestrudzonej dzisłalności Zmarłego, tutsj 
zapisał się trwale, służąc przykładem młod- 
szym, jak pojmować i spałniść należy obo- 
wiązki obywatelskie, Pozostawia po sobie 
pamięć piękną. 

Pogrzeb odbędzie się dziś o godzinie 4 
po południu z kaplicy Boimów. 

t Mieczysław Dąbrowski, inżynier 
st, komisarz kolejowy, zmarł w 41 r. życia. 
Społeczeństwo traci w nim dzielnego praco- 
wnika, a koledzy serdec:nego poda, 
ktarego długo z žalem wspominać będą. 


f Leander Mareoni. W Montreux 
zmarł Leander Marconi, znany budowniczy 
warszawski, syn znakomitego architekta Hen- 
ryka, twórcy znacznej liczby pomuików þu- 
downietwa w Polsce, brat nieżyjącego erty- 
sty malarza Karols, zmarłego wa Florencyi 
w r. 1864 i Władysława, architekta, zmar 
łego w r. 1915, oraz żyjących Henryka i 
Jama. S. p. Leander Marconi, liczył 85 lat 
życia. A 

Z pomiędzy licznych samodzielnych 
prac jego należy wymienić bank handlowy 
w Warszawie, synagogę na Tłumackiem 
(1875—1877), wille Sobańskich, W. E. Bau'a, 
Werniekiego i Henryka Marconiego, wstyst- 
kie w alejsch Ujazdowskich; pałsee: we 
Fraseati oraz Konstantego hr. Zamoyskiego 
przy ul. Foksal. Na prowincyi, według jego 
planów, stanęły kościoły w Smogączy i w 
Qzyżewie, oras pałse w Wace, będący kopią 
pałacu w Łazienkach. 


- Lisiem gończym ściganego za 
| kradzież 30.000 kor. niejakiego Lesna Ba- 
cza aregztowano wczoraj w Jarosławiu. 


— W wozach tramwayu È. popeł- 
niono onegdaj dwie kradzieże: p Wedziń- 
skiemu wyciągnięto złoty zegarek męski i 
metalowy damski, wartości 1.200 kor., p. 
Morozowiczowi skrądzionc portfel « 35% kor- 
i osobistymi dokusientami. 


Samobójstwo. Wystrzałem z reso!we- 
ru odebrał schie onegdaj życia w mieszka- 
niu swem przy ul. Łyczakowskisj Kazimierz 
Mets, sùbjekt handlowy, zajęty w jedaym 7 
handłów korzen:ych, Śsmchójca pozostawili 
listy do przyjaciół i swej nsrzeczonej, która 
zapewna wyiaśnią przyczynę targnigcia stę 
na życie, 

— Groźny pożar. Przy ul. Słonecznej 
l, 28 w pracowni stolarskiej p. Jakóba Rei- 
tera wybueb? wczoraj rano poderas nie- 
cbeeności wiaśrieiela pożar od żelaznego 
piecyka, W  warstacie był tylko 12-letni 
chłopak, syn właściciela, który nie mogąc 
ognia ugasić, zaslarmował straż pożarią. 
Dzizki natychmiastowemu przybyciu i wytę- 
żającej pracy, zdołała straż ugasić ogień, 
który wśród tego objął juź urządzenie war- 
statowe, meble i sufit mieszkania, Szkoda 
p. R. wynosi 8000 kor., strata zaś właści- 
ciela kamienicy z powcdu spalenia się wią- 
zania w suficie, przenosi 10,000 ks». 


— Zdradzone zaufanie. P, Józefa Bu- 
szyńska, wyjeżdżając chwilowo ze Lwowa, 
oddała w przechowanie do znajomej swej 
Julii Mejko przy ul. Wronowskich 12 kufer 
pełen garderoby i bielizny. Znajoma nie od- 
powiedziała niestety położonemu w niej za- 
ufaniu pèni S., przez wysprzedanie częścio- 
we zawartości kufra wyrządziła vrzyjsciółze 
szkodę na 6000 koron, 


Kradzieże. W hotelu „New Jork“ 
skradziono p. L. Szymańskiemu, podporuezni- 
kowi W. P, z zamkniętego pokoju srebrny 
zegarek z opaską na rękę, wartości 400 kor. 
Dwadzieścia szyb i dyamsnt do rznięcia 
szkła skradziono z pracowni „szęlarskiej p. 
Joela Fruksa przy ul. Krakowskiej l. 17, wy- 
rządzając szkadę na 400 kor. — Do bardiu 
skór p. Izydora Scherera przy ui. Zółz'ew- 
skiej 10, włamali się onegdajszej nocy zło- 
erieje i zabrali 15 kg. skóry twardej i mięk- 
kiej, łącznej wartości 6000 kor. 


— Włamania. Przy ul. św. Wojcie- 
cha 3 po włamaniu się przez okno, zabrs- 
no p. Michałowi, Olszewskiemu wazystks 
pieliznę i garJerobę Szkoda na razie nie da 
się obliezyć. i 

Przy ul. Dąbrowskiego l. 12, skradzio- 
no p. Józefowi Przybyłskiemu, urzędnikowi 
magistratu, po otworzeniu drzwi m gszkania 
wytrychem, hielcznę i garderobę, wartości 
1800 kor. 


— Znaleziono w» pociągu osobowym 
Ssmbor — Stryj onegdaj woreczek z pieniadz- 
srebrnymi i zdswkową monetą ma kwotę 
2015 kor. 21 hal. Jest do odebrania w in- 
tendanturze W. P. w Drohobyezn. 


— Amerykańskie kuchnie w Wie- 
dniu. Na posiedzeniu wiedeńskie. Rady 
miejskiej burmistrz Reuman zawiadomił ra- 
dnych o zakrojcnym na wielką skalę proje- 
keie misyi amerykańskiej, „a miarowicje, 
aby wszystkie kuchnie wojenne i publczne, 
które dotsd były pod zarządem gminy miasta 
Wiednia oddać pod zerząd zestępey misyi 
amerykańskiej p. Głoists. Plan tes przyjęty 
był przez Hoovere, Amerykanie chcą urzą- 
dzić kuchnie pu'liczne ma szeroką skalo i 
wydawać przez zimę obiedy dis miliona 
osób. P., Gzist ma otreymać daleko idące 
pełnomocnictwo co do rekwirowania Środ: 
ków żywności, 


— Pod wpływem spleenu. Lord Ly- 
veden cierpiał na spleen, Cheąc go zabić 
próbował bawić się życiem na wszelki spo- 
sób. Tem par Anglii wstąpił na scene mu- 
sie-hallu i z przerwami przez trzydzieści lat 
grał w Londynie i Ameryce. W owych 
przerwach był naprzemian marynarzem, żoł- 
nierzem, rybskiem, dorożkarzem, szoferem, 
kelnerem na małym statku, restauratorem, 
płatniczym, garsonem w kawiarni, W czasie 
wielkiex wojny służył w sztabie w Sout- 
hampton. Po demobilizacyi w pewnej trupie 
sktorskiej grał role admirałów, Kpi sotie 
dzisiaj z bolszewizmu i wszelkich  przewro- 
tów społecznych, „Gidy się umie wszystko 
robić, niepodobna znaleźć się w kłopocie“. 

Najdziwniejsze jednak, że pomime 
wszystkich: swch zawodów, nie zaniedby- 
wał lord Lyveden swych obowiązków para 
Anglii. Zssiada w Izbie wyższej od lał dzio- 
więtnastu i pracuje wszystkich komi- 
gyach, w których może się przydać, 


Kłamstwa wojny. Przed tygodniem: 
pojswił się w Paryża piąty tom dzieła p. 
Lucyana Graux p. t. Fausses nouvelles de 
la grande guerre. Jest to dziwnego typu 
dzieło historyczne. Z dnia na dzień notuje 
w niem autor wszelkie kłamstwa, pogłoski; 
fałszywe komunikaty, którymi -syciła się ła- 
twowierność 


ludzka- od 2 sierpnia NE 
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prawdziwy obras wojny naożna sobie wy-jnia bezpośrednio z członkami rodziny cesar- 


tworzyć jedynie po przeczytaniu tej pracy, 
która przedstawia codzienną, niezmiernie 
różnorodną fluktuacyę uczuć ludzkich, ko- 
lejność nadziei 1 obaw, stan dusz i aspiracji 
narodowych u wszystkich psństw prowadzą- 
cych wojnę. P. Grawx, będąc jednocześnie 
filozofem i historykiem, malarzem i kroni- 
karzem, odiworzył w swych  pięsiu tomach 
o nieprawdopodobnie begatym materyale, 
jednolity i żywy fresk, odbijający psycho- 
logię aliantów i ich wrogów. 
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— Cena soli. Wskutek reskryptu Wy- 
działu spraw aprowizacyjnych dla Małopol- 
ski z 6 pzździernika 1919 L. 4384/11, po- 
daje Magistrat miasta Lwowa do wiadomo- 
ści, że cena detailiezna soli topkowsj za 1 
kg. bezwarunkowo nie może przekraczać 
1 (jedną) koronę 50 halerzy. a 

Przekroczenie cen powyższych będzie 
karane zx całą surowością obowiązujących 
przepisów. p 

— Walne zgromadzenie członków 
Oddziału lwowskiego P. T. P. odbędzie 
sią w niedzielę t. j. dnia 26 b. m. o godz. 
10 rano w salı Towarzystwa ul, Zimorowi- 
cza 17 na którem oprócz spraw organizacyj- 
nych omówionem zostanie sprawa budynków 
śzkolnych w powiecie lwowskim i opału na- 
leżnego nauczycielstwu w myśl ustawy. 

— Nadzwyczajne walne zgromadze- 
nie członków „Gtwiazdy* odbędzie się w 
niedzielę 26 b. m. o godz. 11, względnie o 
12 przy jakimkolwiek komplecie przy udziale 
notaryusza, w sprawie zaciągnięcia w Banku 
krajowym  pożyezki hipoteeznej w kwocie 
55.000 kor. na spłatę pożyczki gotówkowej 
50.000 kor. 


Sacharyna. 


(wi) Z mnóstwa sprzeczności, które 
przyniosło życie wojenne, jedna wybija się 
w tych dniach na czoło: rosgoryczenie z po- 
wodu sacharyny. 

Rzecz wprost niepojęta, jak może coś 
tak słodkiego tak gorżkie budzić nastroje. 
Ludzie chodzą z miną przypominającą odwar 
centuryi — a głównie z powodu sacharyny. 
Warto widzieć, jak ton i ów, zgrzytając zęba- 
mi i dziko wywracając białka oczu, klnie 
djabelski wynalazek, a potem ałodko pyta: 

— Mój drogi, nie wiesz przypadkiem, 
gdzieby dostać... sacharynę ? 

Bo to właśnie rzecz najfatalniejsza, że 
człowiek jest niewolnikiem swych namiętno- 
ści, upodobań, nawyczek. Nie może obejść 
się bez słodyczy. Nietylko wszakże nęci go 
słodycz — musi ona mieć jeszcze pewne 
cechy specyficzne: Inaczej smakuje miód, 
inaczej cukier, inaezej sacharyna. Trudno 
np. wyobrazić sobie, by miodowe miesiące 
młodych parek, zamienione być miały na 
sach sry ROwe, 

Przeciwko sacharynie zwraca się słn- 
sznie animozya powszechna, Jest ona słody- 
czą fałszywą, jak słodycz dewotki, co to mo- 
dli się pod figurą a ma dyabła za skórą. 
Tutaj tym zaskórnym dyabłem gorźkawy po- 
smak metaliczny. Muszą się z nim oswoić 
chorzy na cukrzycę, bo im eukier zakazany, 
ale do stu kaduków, trudno wymagać, by 
ogół postarał się o tę ohorobę. 

Nacharyna jest parodyą słodyczy, jak 
głos gramofonu parodyą naturalnego, jak 
kino parodyą teatru. 


Notatki iracka aetystyczn 


Repertuar Testra miejskiego. 


W sobotę, 25 października, o godzinie 
8, „Jeszcze wczoraj”, sztuka w 3 aktach 
z epilogiem Zofii Wójciekiej. 

W sobotę, dnia 25 października, o go- 
dzinie 7 wieczorem po raz drugi „Kawiaren- 
ka“, krotocnwila w 3 aktach Tristana Ber- 
narda, ; 

W niedzielę, dnia 26 paźdxiernika o go- 
dzinie 3%, popołudniu „Damy i huzary*, Ko- 
medya w 3 aktach Al. hr. Fredry, 

W niedzielę, 27 października o go- 
dzinie 7 wieczorem  „Unotliwa Zuzanna“, 
operetka w 3 akiach J. Gilberta, 

W poniedziałek, 27 października, o go- 
dzinie 7 wieczorem po raz 8 „Kawisrenka”, 
krotochwila w 3 aktach Tristana Bernarda, 


— „Wojna“ Grottgera. Wiedeński 
zastępca Polskiej Ageucyi telegraficznej do- 
wiaduje się, że wiadomość, jakoby „Wojna“ 
Grottgera została zniszczona przez bolszewi. 
ków węgierskich, nie potwierdza się. Karto- 
nyin Wojny“: znajdują się nie w Gödöllő, lecz 
w prywatnem posiadaniu rodziny cesarskiej, 
Główny komisarz likwidacyjny polski dr, 
Twardowski wdrożył w tej sprawie rokowa- 


skiej i nie traci nadziei, że uda mu się 
poszczególne kartony zebrać i uratować je 
dla Polski, 


— Drugi wieczór „Koła muzyczne- 
go“ odbędzie się w środę, w małej sali 
gal. Tow. muzycznego ul. Cherążczyzny 7. 
Wykonane zostaną dwie sonaty skrzypcowe 
Nr. 1 i 5 Beethovena tudzież 4 pieśai szko- 
ckie Beethovena z towarzyszeniem tria for- 
tepianowego. Wykonawcami są pp. Helena 
Ottawowa, Klara Pfauowa, Józef Cetner i 
A. Schmar. Konferencyę o wykonywanych 
dziełach wygłosi p. E. Walter, Nazwiska 
wykonawców mówią same za siebie Pocrą- 
tek o godz. 7:30 wieczorem, Wstęp dia 
exłonków wolny, Wpisowe wyncsi 5 kor. 
wkładka miesięczna 5 kor. Zapisywać się 
można w składach nut Połonieckiego ulica 
Tańskioj 1. i Seyfartha ul. Akademicka 6. 


Stefan Turski na prowincyi. Autor 
„Krowoderskich Zuchów* p. St. Turski z no- 
wym arcywesołym repertoarem w swojej wy- 
cieczce artystycznej zagości ar innemi 
w Drohobyczu we wtorek 21, Borysławiu w 
środę 22, Stryju w czwartek 23, Przemyślu 
w sobotę 25, w Samborze w niedzielę 26 
października b. r. 


Kazimierz Twardowski: „O patryoty- 
zmie“, Biblioteka Macierzy Polskiej nr. 113, 
Lwów 1919, Cena 1 K. 

Nie pierwszy to raz filozof polski za- 
biera głos o miłości ojczyzny, albowiem Li- 
belt umiał o tym przedmiocie mówić tak 
pięknie, jak tego jedynie od poetów oczeki- 
wać zwykliśmy. Poza tym samo zagadnienie, 
wiążące się z patryctyzimem, zagadnienie: eo 
to jest naród, pozostaja zawsze ciekawym i 
pomimo pozornej swej prostoty, nader skom- 
plikowanym. Historyk o filozoficznym umy- 
śle, Krnest Renan, poświęcił tej kwestyi je- 
den ze swych znakomitych odczytów i rzu- 
cił w nim myśli, jak się zdaje najtrafniejsze 
i nejpiękniejsze. Usuwając prawie zupełnie 
takie czynniki, jak: rasa, język, wspólność 
interesów, pokrewność religii, getgrafia, 
względy wojskowe, jako nie wystarczające 
do utworzenia owego dogmatu duchowego, 
jakim jest naród, Renan powiedział, że 
„wielkie bractwo ludzi o zdrowej duszy i go- 
rącem sercu Stwarza Świadomość moralną, 
zwaną narodem“. Albowiem naród, to „jedna 
wielka solidarność, którą stwarza poczucie 
już spełnionych ofiar i tych, do których speł- 
nienia jest się gotowym“, Jedynem wiąza- 
dłem narodu jest wola współżycia, 

Książeczka prof, Twardowskiego jest 
raczej podobna do uduchowionej ody Libel- 
ta, miż do akademiekich rozważzń Benana. 
Zapewne kryje się poza nią długie myślenie 
o tyeh rzeczach tak bliskich, a tak nieu- 
chwytnych, ale, że słowa te przeznaczone 
były na odczyt dla żołnierzy, więc w nich 
jasny, przystępny sposób wyłożenia obywa- 
telgkiego creda zastąpił głębsze dociekania. 
Szezerze czujące serce polskie mogło jedy- 
nie znaleźć te słowa proste, pozbawione nie- 
omal wszelkich ozdób, dalekie od wszelkiej 
retoryki, a jednak piękne same przez się i 
podniusłe. 

On mówi o tem, jsk z domu jednego i 
jednej rodziny: świadomość ludzka powoli 
zaczyna ogarniać pojęcie narodu i jak dro- 
gą jęsyka wspólnego idzie się ku źródłem 
wspólnej miłości ojczyzny. 

Omawia następnie przeszkody, tamujące 
rozwój patryotyzmn, jak nieuświadomienie, 
partykularyzm, klasowość i partyjność. Rdze- 
niem patryotyzmu jest poczucie solidarności 
ogólno narodowej. 

Książka ta powinna się znaleść na sto- 
le każdego ucznia, a i w chacie chłopskiej i 
w koszarach wojskowych i wogóle w ręku 
każdego, kto chciałby posłuchać jędrnego i 
męskiego głosu o miłosci ojczyzny. J. P, 


Gazety muzycznej Nr. 1 drugiego 
rocznika opuścił prasę 1 zawiera: St. Nie- 
wiadomskiego Tydzień polski w operze 
warszawskiej L.Binentala „w sprawie Bi- 
blioteki „Muzsum Muzycznego”, dr. J., 
Reissa „J, Offenbach, szkice sylwety w 100 
rocznicę urodzin, t. Niewiadomskiego „W 
sprawie koncertów, czyli najbliższego t zw, 
sezonu we Lwowie“, „Wiadomości z kaju 
i z zagraniey. Od Administracyi, 


Z TEATRU. 


(„Kawisrenka*, krotochwila w 8 aktach 
Tristana Bernarda), 


Po górnych, koturnowych dziejach ży- 
cia „Sułkowskiego“, którego wystawienie tak 
świetnie zapisało się w pracy nowej dyrek- 
cyi, po esłym szeregu polskich premier, za- 
proszono nag onegdaj afiszem teatralnym de 


| kawiarenki paryskiej, w której, jak głosiły 
i afisze teatralne, znany autor francuski zna- 
lazł nowe, doskonałe Środowisko, ku ucie- 
sze publiezności, żądnej śmiechu. 

My, „ludzie od pióra“ znamy niejedną 
kawiarnię: takie, w których w pewnych ko- 
łach powstawały nowe genialne plany i za- 
mysły; olśniewające blaskiem i przepychem, 
gdzie chodziło się, by prrypatrzyć się wy- 
strojonemu tłumowi; ciche, pustawe, gdzie 
przy stolikach pisało się wiersze i artykuły; 
takie wreszcie, w których ukrywało się ze 
swą lekkomyślną ochotą „poszalenia*, by 
zapomnieć o tem, co tam, w duszy i Sercu... 
Takiej jednak kawiarni, gdzieby garson miał 
800.000 franków osobistego majątku, dotąd 
istotnie nie widzieliśmy. A doszedł do tego 
przypadkiem, Ot, jakiś krotoehwilowy spadek, 
po kimś, kto kiedyś, gdzieś, raz, z jego ma- 
mą — a potem umarł, nie zapomniawsży 
przedtem, że mama wprawdzie nie żyje, ale 
zostawiła żywe swoje wcielenie, 

Zanim jednak garson Albert dowiadu- 
je się o tym olbrzymim (przed wojną natu- 
raluiel) spadku, wywęszył to pokątny pisarz 
Bigredon i nakłania właściciela kawiarenki 
Phliberta do spisania takiego kontraktu 
z Albertem: Obie strony podpisują kontrzkt 
na lat 20 z tem zastrzeżeniem, Żo jeśli je- 
dna z nich zerwie, musi wypłacić odszkodo- 
wanie w wysokości 200,000 franków. Kon- 
trakt zobowiązuje garsona do pozostania w 
służbie kawiarenki na wymieniony okres 
CZASU. 

Albert dowiaduje się o tem już po pod- 
pisaniu kontraktu 1 — teraz dopiero zaczyna 
się awantura pierwszej klasy, Obsługuje tak 
gości, że ci uciekają z kawiarni, w chwili 
zaś gdy właściciel bierze na świadką nota- 
ryusza, że gargon psuje mu klientelę, zacho- 
wuje się nienagannie. Jedna więc i druga 
strona czyha na siebie: właściciel, by wy- 
drzeć owe 200.000 franków, garson, by nie 
nie zapłacić i być wyrzuconym, 

Jak się ma tak duży majątek, jest się 
młodym, mieszka się w Paryżu, gdzie to, 
Boże się pożal, żyją różne kokouy, trudno 
ustrzec się od „takiej“. Należy to podobno 
do sportu, jak a. p. posiadanie stajni wy- 
ścigowej, chodzenie do klubu lub skromniej 
sięgając choćby zbieranie marek, Albert 
żyje nie w Chodorowie lecz w tym „Bsbilo- 
nie grzechu“ Paryżu, ma mzjąiek jest mło- 
dy, przystojny i lekkomyślny, więc też ma 
najdroższą kokotę, z którą jednak wiaywać 
się może dopiero po zamknięciu swojej ka- 
wiarenki i po przebraniu się w elegancki 
frak. Spać może też wskutek tego tysko dwie 
lub mniej godzin, co znowu odbija się fa- 
talnie na 1nteresie p. Philiberta, zacnego 
jego pryneypała. Przyłapuje go też w pierw- 
szprzędnej restauracyi, gdzie Albert siedzi 
w wykwintnem towarsystwie Berangery, jej 
koleżanki i kilku panów. Pech chee, że w 
tymże lokału kapelmistrzynią damskiej or- 
xiestry jest pewna „panna“ posiadająca 
siedm córek, z którą lekkomyślny Albert 
przedtem juź „zawiązał* stosunek. Następuje 
arabska awantura między obydwiema ry- 
walkami, wyzywanie na pojedynek przez 
gentelmanów, poznanie, kim jest Albert i 
inne ucieszne historye, których lepiej nie 
opowiadać, lecz zobaczyć na scenie. Dość, 
że Albert oswobodziwszy się od dwu da- 
wnych znajomych, żeni się z córką właści- 
ciela kawiżrenki i — być może nawet Się 
ustatkuje, o ile to naturalnie możliwe jest 
w Paryżu. 

Farsa zrobiona jest bardzo dobrze, be 
zbyt nawet rażących niepozobieństw i dra- 
styczności (mój Boże, w iokalaeh nocnych 
nie można przecież mówić o filozofii cnoty!) 
ma figury narysowane Sprytnie, akcya jest 
żywa, sytuacyo nieraz operetkowo doskonałe. 

Grano ją też bardzo dobrze i starannie. 
Bardzo dobrym gospodarzem kawierenki byt 
p, Rztsehka, doskonały aktor charakte- 
rystyczny, pomysłowy w mimice 1 ruchnch, 
dobrym, choć za mało może lekkim gar- 
sonem był p. Okornieki, mający je- 
dnak momemty świetne, kapitalne postacie 
stworzyły panie Trapszo i Kasprowięzo 
wa, obok nich zaś mienagannie wywiązała 
się p. Jankowska. Uroczą córeczką wła- 
ściciela kawiarni była p. Lichtenstei- 
nówna, pełna wdzięku, umiejętnie marku- 
Jąca swoją godność eóreczki majętnego 
papy, który każz ją uczyć po angielsku i 
grać na fortepianie, ubrana w bardzo ładną 
1 stosowną toaletę podrastającej panny. Wo- 
góle toalety wszystkich pań są ciekawe i 
interesujące, dla swych krojów 1 — braku... 
tu i ówdzie materyału, (Paryż — wymysł 
mody!) Na wyróżnienie zasługują również 
pp. Kozłowski, Justian, Roman, Batogowski 
i inni. 

Artur Schróler. 


Z MUZYKI. 
Po kilkumiesięcznej przerwie zawitał do 


nas we środę 22 b, m. Józef Śliwiński , je- 
den z tyeh niewielu artystów, których ogrom- 


ny sukces — niezależnie od wszelkich oko- 
liezności — zawsze jest x góry zapewniony. 
Szezplnie zapełniona sala Tow. muzycznego 
świadczyła ponownie o wiełkiem zaintereso- 
waniu się publiczności, a jej entuzyastyczne 
oklaski stanowiły niejako uzupełnienie owa- 
cyjnego przyjęcia, zgotowanego słynnemu i 
sympatycznąmu wirtuozowi w tejże samej 
sali koncertowej w ostatnieh dniach maja 
b, r 

Z wyjątkiem programu nic nie uległo 
zmianie, więc trudno przypuszczać, by spra- 
wozdawea mógł podać czytelnikom garstkę 
nowych szezegółów, dotyczących gry tego 
zoakomitego pianisty. Tem samom odpadają 
wszelkie superlatywy odnoszące się do arty- 
stycznej indywidualności a pozostaje tylko 
wzmianka o tych utworach, które w prze- 
dziwne pięknej inierpretacyi Śliwińskiego 
wzniosły się na wyżyny prawdziwych arcy- 
dzieł sztuki odtwórezej, 

Wymienię tu przedewszystkiem Pade- 
rewskiego „Thóme warió*, Chopina baladę 
op. 23, Liszta etade „Au bord d'une source“ 
oraz transkrypcyę pieśni Schuberta „Der 
Lindenbaum“, Podkreślenie tych przepysznie 
wykonanych dziuł polega na subjektywnie 
odniesionem wrażeniu, albowiem nie ulega 
wątpliwości, że klasycznej części programu 
(sonata Beethovena op. 110) mie można od- 
mówić imponującego uduchowienia, a koń- 
cowej rapsodyi Liszta owej szlachetnej bra- 
wury, która prócz technicznego papisu dzje 
słuchaczowi fascymujący przegląd barw 
dźwiękowych i wyższych — lisxtowskich — 
efektów fortepianowych. 

Zachwytom i oklaskom nie było końca, 
a wywdzięezając się za nie, odegrał koncer- 
tant nadprogramowo szereg otworów, między 
którymi Chopina walc As—dur olśniewał 
audytoryum perlistością swych prawdziwie 
„magicznych“ pasażów, 

a 

Śledząc rozmaite objawy ruchu muzy- 
cznego w naszem mieście wypada — sto- 
sownie do z»sady „suum cuique — podnieść 
z uznaniem kuit mniej znanych dzieł Offen- 
bacha, wyzierający z repertuaru teatru. wo- 
dewilowego. Na daiu 28 b. m. wznowiono 
jedną z najpiękniejszych operetek francu- 
skiego mistrza, jednoaktówkę p. t. „Nr. 66“. 
Libretto do tej rzadko grywśnej . operetki 
jest tak niewinne (miałem wielką chęć na- 
pisać: naiwne), że dla amatorów pikantnych 
sytuacyj „Nr. 66“ nie przedstawia silniej- 
szej atrakcyi. Ý 

Muzyka natomiast jest prześiiezna, me- 
lodyjność obfita, typowo offenbachowska try- 
ska z tych pomysłow jakby z rogu czaro- 
dziejskiego. Pod starannera kierownictwem 
dyrygenta p. Leona Ostoji-Ponieckiego wy- 
wiązali się wykońawcy dobrze ze swych za- 
dań, a piękne głosy p. Franciszki Platównej 
(mezosopran) 1 p. Jannsza Janiszewskiego 
(basso cantauże) odniosły znaczny sukces, 
Pożądanem byłoby tylko wzmocnienie orkie- 
stry. Partyę tenorową odśpiewał sumiennie 
p. W. Wesołowski. Teatr był pełny. 


Fr, Neuhauser. 
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Telegramy własne 
„Gazety Lwowskiej". 


Sprawa granie północno- 
wschodnich. 


Warszawa. W związku z przybyciem 
do Warszawy nowego posła angieiskiego, w 
kołach politycznych głoszą, że nastąpią usta- 
lenie zasad polityki polskiej eo do granie 
półnoeno-wschodnich. 

Polityka ta oprzećby się miała na fe- 
deraeyi niezawisłych Łotwy, Litwy i Białej 
Rusi pod pierwszy w kraju protektoratem 
Polski. 

Potwierdzeniem tej pogłoski ma być 
fakt, że zapowiedziano przybycie delegacyi 
białoruskiej, która ma prosić Naczelnika 
Państwa o pomoc w formowaniu białoru- 
skiego wojska z tem, że wyższe stopnie xaj- 
mą ofieerowie polscy, niżsi Białorusini. 


Petlura prosi o pomoc. 


Warszawa. Do Ministerstwa spraw 
zagranicznych nadesłał Petlua projekt, któ- 
rego najważniejsze punkty są następujące: 
Petlura gotów jest oddać Polsce nadgrani- 
czne powiaty łucki, kowelski i włodzimirski. 
Nadto chce oddać Polsce w zarząd kraje 
ukraińskie 1 prosi o pomoc w urządzeniu 
Administracyi na Ukrainie. W zamian zm to 
żąda dostarczenia broni i amuniegi oraz do- 
maga Się szeregu koncesyj natury ekonomi- 
cznej. Rząd polski odnosi się do tego pro- 
jektu z rezerwą, Rokowania obracają się 
okołę żądania Rządu polskiego, aby polska 
wielka własność siemska została zwrócona 
ich pierwszym właścicielom. 


D 


Towary dla Polski. Józef 4, Aksamit Jakób 2, Dunderówna Ma- ! Rektor dr. Halhan przedstawił nasi- 


Obywatelstwo honorowe 
Hallera. 


Warszawa, Wezoraj wręczono tu urs- 
czyście dypiom honorowy obywatela m, War- 
szawy guz. Hallezowi, w obatności Prezydenta 
Ministrów 1 radnych, Po licznych przemo- 
wacii odpowiedział gen. Haller, że jego za- 
Badą byla wżika o niepodległość i zjedno- 
czenie Ujezyzuy. 


Władysław Mickiewicz. 


Warszawa. W sali Tow. handlowego 
wręczono wczoraj uroczyście dyplom prezesa 
hoaorowego Tow. imłośnikow  iiteratury 
Władystaprowi Miekiewiczowi. 


Ugoda polsko-niemiecka. 


Cieszyn. Powrócił tu dr. Banaszkie- 
wiez, który w imieniu Rady Narodowej 
brar udziać w obradach konfęrencyi polsko- 
niemieckiej w Berlinie i udzielił następnją- 
cych informacyj : Tematem obrad były spra- 
wy gospodarcze bieżące, które dla obu państw 
stang się aktualne po ratyfikacyi traktatu 
pokojowego. Układy prowadzono z obu stron 
bardzo lojalnie, Między Innemi postanowio- 
no, że Niemcy dostarczać będą Polsce dzien- 


nie 200 wzgunow węgla, nadto zobowiązali 
się wysłać Polsce 80.000 wagonów towaro- 


wych, 3.600 wagonów osobowych, 1,500 


wagonów pocztowych, 1,200 lokemotyw, oraz 


wypożyczyc B80U0 wagonów towarowych i 
A | GO 


100 tokomotyw. 


Wieikim sukcesem jest uzyskanie tran- 
situ na kolejach niemieckich. Tyczy się to 
transportu odzieży zimowej kupionej we 
Francyi dia wojska polskiego, 

Specyślnie dlż Slązka Cieszyńskiego ma 
to wieikie znaczenie, gdyż transporty iść 
będą na Dziedzice, W ten sposób transporty 
żywności z Poznańskiego do Cieszyna pójdą 
prosto i już w najbliższych dniach codzien- 
nie przychcazić bodzio jedsa pociąg z zie- 
mniakami, r 

Polska zaś przyrzekła Niemcom prawo 
transitu ta swoicn kolejach, przez eo Niem- 
əy uzyskają bliskie połączenie wschodniej 
częśći gramicy Slązka xe swemi centram, 
ponadto k'olska dostarczy Niemcom nafty i 
*lem sjaków, 


Teiegramy P. A. T. 


Ugoda polsko-niemiecka. 


Poznań. (Radio z Nauen). Na posie- 
dzeniu Ssjmu berlińskiego oświadczył mini- 
ster rolnictwa, ża obeemie toczą się rokowa- 
nia polsko-niemieekie w sprawie komunika- 
cyi kolejowej pomiędzy Prusami wschodnimi 
a Niemezmi. Yoza tem dosało do porozumie- 
nia w sprawie dostawy węgla do dzielnie 
byłego zaboru pruskiego w zamian za zie- 
mniaki, Ustalono równięż zasady porozumie- 
nia eo do zatrzymania rzez Rząd polski 
urzędmków niemieckieh. „Polacy jednak nie 
zatrzymają wyższych urzędników policyjnych 
1 administracyjnych, 


W. M. Waśniecow. 


(1848 — 1919). 


Doszła nas wieść, że uawnej Rossyi 
zadała bolszewicka Rossya cios nowy. Z roz- 
kazu „czerezwyczejki*, nadzwyczajnej komi- 
syi do walki z kontrrewoiucyą, zabity został 
znany malarz Wasniecow. 

Wiktor Michajłowieź Wasniecow, to 
dusza nawskióś rossyjska, Wyszedł on z tej 
warstwy, która może jeszcze do dziś dnia 
przechowała najistotniejsze cechy narodu, 
Syn popa. nieomal z prostej chłopskiej ro- 
dziny, wyniósł om głęboką miłość do ludu, 
znajomość swego środowiska 1 jego wartości 
i pomimo wysoką kulturę i wybitną indywi- 
dualeość przóz całe życie zachował pewne 
uczycia właściwe iudziom związanym niero- 
zerwals.mi Więzami z przyrodą. Zdobywszy 
w dzieczinie wiedzy artystycznej i techniki 
wszystko to, co tylko zdobyć dziś można, 

ozostat naiwnym, jeśli chodzi o stosunek 
do wierzeń ludowych, prostym a tak szcze- 
rym, gdy oddaje uczucia religijne. 

Świat dzisiejszy, świat realny zdaje się 
dlań prawie nie istnieć, Przed oczyma arty- 
sty przesuwają się potężne wizye przeszłości 
w całej swej grozie, zmartwychwsiają uczu- 
cia religijne, pełne zapomnianej dziś szcze- 
rości, oczy jego bawią bajki i legendy, ubra- 
ne w szety faftasyi-i wdzięku pełne. 

Zbadawszy tajniki sztuki, opanowawszy 
ją i uczyniwszy posłuszną sobie służebnicą, 


Warszawa. Konsul Rzpltej polskiej 
w Hoelsipgforsie donosi, że dnia 22 b. m. 
parowiec „Mira“ x towarami finlsndzkimi, 
przezuaczonymi dla Polski, odpłynął z Hel 
sinoforsu do Gdańska, Parowiec przybędzie 
do Gdańska 26 b. m. 


Nowy posel, 


Warszawa. W» miejsee posła Ignacego 
Krężla, który złożył mandat z okręgu bę- 
dzińsko-dąbrowskiego, wszedł do Sejmu p. 
Feliks Duda, który wstąpił do klubu naro- 
dowego zjednoczenia ludowego. 


Generalny konsul polski w Ameryce 
przybył do Krakowa. 


raków. Generalny konsal polski w 
Ameryce p, Konstanty Buszczyński przybył 
wezoraj na krótki pobyt fo Krakowa. 


Lord Courson ministrem spraw zagr. 


Poznań, (Radio w Nauen). Lord Cour- 
son zamianowany został ministrem spraw 
zsgraniczaych w miejsce ustępującego lorda 
Balfoura. 


Kursa austr. Centrali dewiz z-24 
października 1919. 


Wiedeń. Amsterdam 3950, Berlin 8:90. 
Zurych 19:20. Chrystyania 2480. Kopenhaga 
28:95. Sztobholm 8560. Marki w banknotach 
398mm, Lei 400—. Lewy 275—. Banknoty 
szwajcarskie 19'01. Banknoty francuskie 11:50. 
Liry 980. Noty angielskie 400—, Dolary 
9750: Ruble carskie 2 90. 


Giełda z 24 października. 
Zurych. Berlin 19:80. Wiedeń 5'10. 
Praga 1520, Holantya 21850. Nowy Jork 
586. Loudyn 2853. Paryż 15:26. Medyo- 
lan 5470. Brukseła 65'75, Kopenhaga 121'—, 
Stokholm 135'—, Chrystiania 1258—, Ma- 
dryt 108.50. Korony austryackie 5'25, Ko- 
rony niestemplowane 5'25, 
Amsterdam. Berlin 9:421. Wiedeń 
2:40. Zurych 47:—. Kopenhaga 56'—, Stok- 
holm 63:50. Chrystiania 60 30. Nowy Jork 
26375, Londyn 1110. Paryż 3060. Brukse- 
la 30:75, Madryt 50—, 


-Sktadki na Górny Sigzk 


Na ręce przewodniczącego wydziału Sto- 
warzyszenia urzędników 1 funkcyonaryuszy 
Admunistracyi polityczaej we Lwowie radcy 
Namiestnietwa dr, Bronisława Kwiatkowskie- 
go wpłynęły w da!szym ciągu Ra rzecz po- 
mocy dia ofiar górno - śląskich następujące 
składki : 


(Ciąg dalszy), 


Sankowski Wincenty 5 koron, Kuła- 
kowski Rudolf 5, dr, Tadeusz Spiss 10, Ko- 
stołowski Wojciech 5, Kozakiewiez Maryan 
5, Polewecka Helena 4, Lęszczyńska Józefa 
4, Klarówiczówna 4, Kahanówna 2, Kolek 


zmem ludzi, patrzących na świat jako na 
cudne dzieło boże, kochających każdy Świat, 
który wykwita na ich płótnie i każdy pro- 
myk światła, który udało im się zakląć na 
wieki. 

Najlepszym tego dowodem fresk w Ki- 
jowskim soborze św. Włodzimierza. Naj- 
świetniejsze tradyeye sztuki bizantyjskiej 
zlały się tu z ideałem prerafaelitów, wyposażone 
całem bogactwem techniki współczesnej. 
Zola nazwał tę Matkę Boską „najbardziej 
świętą z ziemskich madon“. Wasniecow czu 
dobrze, że-do serca ludu donna humile wię- 
cej przemawia niż bieratycsna, bogata wscho- 
dnia królowa niebios. 

W ostatnich czasach w malarstwie 
prawosławnej cerkwi zaszły pewne zmiany. 
W ikonach 1 ikonestasach panuje zawsze 
jeszczó duch dawny, ale malarstwo ścienne 
już z nim zrywać zaczyna, Zcywa pod hasłem 
naśladowania renesansu włoskiego, czegoś 
nietylko dziś martwego, ale obcego zgoła 
duchowi narodu rossyjskiego. Wasniecow 
nie idzie śladem tych niby nowatorów, prze- 
ciwnie, potępia ten ruch, Nie ehce by sztu- 
ka żywiła się odpadkami innych narodów, 
by brała żywcem wzory choćby z najdostoj- 
niejszych dzieł. 

Dls niego sztuka religijna dzisiejsza 
może się oprzeć jedynie na tem, eo z ducha 
jej przeszłości wypływa, co się rodzi z my- 
śli pełnej dawnej wiary. Bada długe, prakty- 
cznie i teoretycziie rozwój rossyjskiego ma- 


rya 5, Cyburt Franciszek 8, Rybak Wojciech 
4, Hordyński 520, Sakowski Stanisław 4, 
Kulks Józef 4 kor, Kunyś Jan 5, Kisiela- 
wicz Teresa 4, Bieniarz Ludwik 2, Kolawiń- 
ski Józef 2, Ssłustowicz 2, Zurawski Jaż6b 
2, Kuźniarowa Wineanta 10, Sworzeń Hen- 
ryk 5, Szust Michał 2, Sielecki Kazimierz 
50, Rusiński Antoni 10, Taroj Piotr Leon 
20, Kegut Jan 10, Ujejska Marya 10, Cha-| 
batowski Alfred 10, Kogutówna Karolina.10, 

Pischex Aleksander 10, Kuryło Mikołaj 10, 

Zstłokslil Władysław 20, Chomia Michał 20, 

Nanojewszi Jan 20, Buraczyński Edward 10, 

Fisikx Piotr 10, Kostnik 30, Sonnenschein 

Dawid 20, Eckhard OCresław 20, Głogowski 

Stanisław 10, Desker Józef 10, Stefniciów 

Miksłai 10, Brsndl Zenon 10, Adawiec Fran- 

ciszek 10, Koezan Stanisław 10, Głazowski 

Jan 10, Żyła Kazimierz 10, Dackówna He- 

l'na 10, Łskomska Klara 10, Osajkowska 

Emilia 10, Jajusowa Marya 5, Komarczewska 

Stefania 5, Tymoszyk Mikołaj 10, Brandłó- 

wna Jadwiga 10, Zwolińska Teofila 4, Ty- 

szkiewiez Jan 10, Daeków Jędrzej 10, Gło- 

gowski Tadeusz 10, Jarceki Piotr 10, Fran- 
kiewicz Jan 20 koron. 


Z ostatniej chwili. 


Inauguracya 
roku szkolnego w Uniwersytecie, 


(Z) Rok szkolny uniwersytecki rozpo- 
erął dziś uroczystem nąbożeństwem w ko- 
ściele św. Mikołaja, odprawieniem przez ks, 
Are, Bilezewskiego w licznej asyście ducho- 
wieństwa; obecny był też ks, Biskup Twar- 
dowski. 

Nadto przybyli: Głen. Delegat Rządu 
dr. Gałecki, Marszałek Niezabitowski, z D, 
0. G. pułk. Wysocki, z D. O. E. gen. Ma- 
dziara, gen. Albinowski, oraz szereg innych 
oficerów, Dalej przybyli reprezentanci wszy- 
stkich władz cywilnych i przedstawiciele 
miasta, 

Bardzo też licznie jawiła się młodzież, 
wśród miej widziało się przeważającą ilość 
mundurów, wiele było też słuchaczek. , 

Po nabożeństwie odbył się tradycyjny 
pochód z kościoła do auli w gmachu Uni- 
wersytetu, Tutaj zebrana już była publicz- 
ność, a gdy przedstawiciele władz i zapro- 
szeni goście zajyli miejsca, zabrał głos JM, 
Rektor dr. Halban i podniósł, że uroczy- 
stość inauburacyi qbchodzi nasz Uniwersy- 
tet po raz pierwszy w wolnej Polsce, 


Z kolei prorektor ks, dr. Wais wy- 
głosił dłuższe sprawozdanie Uniwersytu y 
działalności począwszy od r. 1918, 


ich uwolnić z drogocennych oków, a zerer- 
niałe twarzy zajaśnieją wewnętiznem życiem, 
wdzięcznym ruchem pochylą się, skrzydła 
aniołów. Łańcułhami krępującemi rossyjską 
sztukę religijną, to- nietyle bizantyjski ka- 
no artystyezny, co ta aureola bogactw w 
którą eerkiew stroi swych opiekunów. Gdyby 
to usunąć można, gdyby dotrzeć do skarbców 
klasztorów, znalazłby się nie jeden Publew. 
Miała Rossya swego Fra Angelica, mogła 
też mieć i Rafaela, 

Waśniecow czuł to dobrze. Intuicyi 
jego służyła wiedza w każdej jednak chwili, 
dyskretnie na bok się usuwając. Z ich wspól- 
nej pracy i z ducha prawdziwie religijnego 
zrodziła sią Madonna kijowska. Może prze- 
dewszystkiem z ducha religijnego. Kto chee 
zdobić dewizy domu bożego, musi cżuć du- 
cha tego domu, musi zespolić się z nim 
w jedno, Tak malował swe złote anioły Ma- 
tejko, tak rozrzucał Wyspiański kwiaty ku 
czci św, Franciszka, tak wskrzeszał Św. Cte- 
nowefę Puvis de Chavanne, 

Nietylko słodka wizya Madonny po- 
wstała z pod pendzla Waśniecowa. Jego „Stra- 
szny sąd* jest rzeczywiście sądem strasznym, 
Dzieło to zwraca uwagę nadzwydzaj śmiałem 
rozstrzygnięciem wielu zagadnień techni- 
cznych, — problemy, których nie powsty- 
dziłby się Michał Anioł, rozwiązuje artysta 
prosto, z mocą niezwykłą. Niezapominajmy, 
że om to pierwszy w Rossyi czyni. że przed 
nim malarstwo ścienne do wyżyny Sztuki 


larstwa cerkiewnego i dochodzi do przeko- : nigdy nie dosięgło. 


nania, że kryje się w niem niekłamsne pię. | 


Druga dziedzina twórczości Wąśnieco- 
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Dr. Flora Mira Ogórek - Pankowa 


Specyalista chorób kobiecych i wewn. 
powróciła i ordynuje od 3—4 popor. 


LWÓW, UL. SENAWORSKA L. 5 


N. Cieimirskiej „Moja Ochronka*, 
podręcznik dia ochromiżrek, wyszedł a dru- 
ku. Zawiera on wskazówki «raz podaje spó” 
sób prowadzenia oehrenki lub szkóśki, Po- 
siada zbior bajek, powi-stek, piesni, zabaw, 
wierszy, ugrupowanyeh na cziecy pozy roku 
i zastosowanych d: daiziwy wokzesie przed- 
szkolnym, (4511) 

Oświadczenie. 

Niniejszem uniadamiam osoby rutere- 
sowane, że nie' zgadzając się z dotychczaso- 
wą działaluoścą dyrekecyi Dirwarzyszenia 
handiowego z ogr. gor. we Lwawie „Poli- 
mer“ wystąpitem z dniem 21 b, m, 

Mr. Leszek - Sładowski, właść, droguergi. 
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Miłość cara Mikolaj il, 
i tancerki Krzesińskiej, 


Artyści warszawscy. 
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nie zatracił nie ze swej natury, w której kno, Byleby zdjąć złote szaty ikon, ciężkie |wa, blisko duchem z poprzednią związana, 
jest coś z prymitywów włoskieb, z entuzyą- | korony z umęczonych skroni świętych, ręce | kraina bajek i podań, historya, która stoi 


na pograniczu legendy, ez*sy ts: mało znae 
ne, że zarówno w kronikach cawny.h, jak i 
w wyobraźni dzisiejszego człowieka ubrane 
są w szaty hajeczna, Waśniecow pierwszy 
zwrócił się do tych tematów. Na swyen 
płótnach wskrzesił wieliia byliny, postacie 
bohaterskie rzucił nu tło pejzażu, z odczu- 
ciem i umiłowaniem oddając ziemię swych 
praojców. „Ilia Muromie**, „U rczstajnych 
dróg*, „Pole bitwy*, „Trzej byhaterowie*, 
to obrazy mistrza nietylko najbardziej popu- 
larne, ale i najbardziej ukochane. 

Nie mniej go po iagał świat baiek lu- 
dowych. Słyszał ich wiele w dzieciństwie, 
żył niemi i z niemi. Wyobr:źnia jego zro- 
sła Bię z pewnemi postaciami i chciała im 
dać plastyczne kształty, Ztąd powstały e:łe 
cykle ilustrujące pewne opowiadania, które 
wytworzyły w sztuce roszyjskiej spacyalny 
genre „bajkowy”: 

Ten starzec, stojący nad grobem, całe 
życie wpatrzony tylko w piękno, wydał się 
bolszewikom groźnym kontrrewolacyonist:, 
Skazany na śmierć spoczywa dziś w ziemi, 
którą tak serdecznie ukochał, Z nim idzie 
do grobu jeden więcej przedstawiciel tęgo, 
czem Rossya była. 

LJ 


Aurelia Wylezyńsku, 


OGŁOSZENIA 


| V. 6969/13 (5), którą wyznaczono audyen- 


Licytacye. 


E, 175/19 (2). Jest wdrożona przymu- 
sowa licytacya realności lwh. 58 gminy Du 
kla, składająca się z pare. bud. lk. 312 pgr, 
ik. 380, 381, 382, 388 wraz ze stojącym na 
tychże budynkiem murowsnym a będące wła- 
snością i w posiadaniu Mechla i Szejwy 
Brustów. Wszystkie osoby, które roszczą 
sobie do powyższej realności prawa rzeczowe 
(własność, służebność, zastaw) lub też inne 
prawa wzywa się, by je zgłosiły najpóźniej 
do 15 listopada 1919 w tut. sądzie pisemnie 
lub ustnie, nie zgłoszone: w terminie po- 
WR” prawa i roszczenia będą uwzglę- 

ione o tyle, o ile wypływają one z aktów 
egzekucyjnych. 


eyę ns 5 listopada 1919 eelem podziału ceny 
kupna zliecytowanych realności lwh, 601 i 
4248 ks. gr. gm. Stanisławów. Ponieważ nie- 
wiadomo, gdzie nszwani przebywają, ustana- 
wia się kuratora w osobie p. dr. Fryderyka 
Halperna, adwokata w Stanisławowie. 

Tenże kurator zastępować będzie na- 
zwanych na ich koszt i niebezpieczeństwo 
dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą lub 
pełnomocnika nie zazaianują, 


Sąd okręgowy, Oddział V, 


Stanisławów, 10 października 1919, (4868) 


E. 55/19. Edykt ticytacyjny. Dnia 6 
listopada 1919 o goda, 9 przed południem: 
w Nowym Targu przy stacyi kolejowej sprzeda 
Sąd powiatowy, Oddz, IV. się Ha ię ej Pda A EA 
j - 4; przedmioty: 3 nowe domy ruchome (zręby), 
Dukla, dnia 30 września 1919, (4816 2—3) |} "Stajnia ruchoma (zrąb) i 487 kawałków 

drzewa budowlanego. Sprzedaż rozpocznie się 

R. 55/19 (4). Edykt lieytacyjny. Na|w pół godzigy po czasie wyżej oznaczonym. 
wniosek strony egzskwującej Izaka Lówen-| W międsyeszasie można obejrzeć przedmioty 
| aeai się „PG palę wystawione na sprzedaż, 

1919 r. o godz. rzed południem w biurze . 
Nr. 8 na adiis oT warunków pu Posiatogy > 
licytacya następujących realności: ks. grunt. | Nowy Targ, 20 października 1919, 


Czerwona wola lwh. 3/30 części obl, 585, 
 Konkursa. 


wartość szacunkowa: 1.151 kor. 50 h., naj- 
(4758 2—3) 


(4836) 


niższa oferta 1.151 kor. 50 h.; ks, gr. Czer- 
wona wola lwh. 1/6 część realności lwh, 318, 
wartość szacunkowa 538 kor, 338 hal., naj- 
niższa oferta 533 kor. 30 hal. Poniżej naj-|T, 3159/19 
niższej oferty sprzedaż nie nastąpi. 


Sąd powiatowy, Oddz. I, 
Sieniawa, 26 września 1919, 


Konkurs. 

„ Celem obsadzenia posady podprokura- 
tors przy sądzie apelacyjnym w Krakowie 
w VI. klasie rangi, oraz prokuratora przy 
sądzie okręgowym w -Rzeszowie lub przy 

E. V. 6969/13 (52). Lipie i Markusowi | innej prokuraturze w VI. klasie rangi, dalej 
Friszmanom w Stanisławowie ma być dorg- f posad prokurątorów przy sądach okręgowych 


(4834) 


URZĘD: 


wreszcie celem obsadzenia posad podproku- 
ratorów w prokuraturach przy sądach okrę- 
gowych w Krakowie, Tarnowie, Rzeszowie i 
w Nowym Sączu ewentualnie tskża w Wa- 
dowicach i Jaśle w VIII. kl. rangi rorpisuje 
sią konkurs, Ubiegający się o te posady 
winni należycie udokumentowane podania za 
pośrednictwem swych przełożonych wnieść 
do prokuratury przy sądzie apelacyjnym 
w Krakowie do dnia 10 listopada 1919. 


Kraków, dnia 20 października 1919, 


Prokurator przy sądzie apelscyjnym, | 


L. 822/19 s 
Konkurs, 


Celem obsadzenia posady lekarza miej- 
skiego w Krakoweu powiat Jaworów z płacą 
roczną 3.000 koron w ratach miesięcznych 
z góry płatnych rozpisuje się konkurs z ter- 
minem wniesienia podsń do 20 listopada 
1919 r. Kandydaci doktorowie wszech nauk 
lekarskich zechcą wnieść podania na ręce 
Zwierzchności gminnej w Krakowcu przy do- 
łączeniu dokumentów i curiculum vitae. 

Posada nadaną będzie na rok prowizo- 
ryeznie. potzem może nastąpić stabilizacya. 


(4871 L—8) 


Pierwszeństwo będą mieć ci kandydaci, którzy | 


mają praktykę szpitalną, 
Zwierzchność gminna. ` 
Krskowiec, dnia 21 października 1919, 


Burmistrz: 
Lax, 


Rozmaite obwieszczenia. 


Ne. V. 18/19 (2). W sprawie ruskiej 
Kasy oszczędności w Przemyślu przeciw To- 
wsrzystwu „Ruska Besida* w Samborze o 


WW Ea. 


ustanawia się zgodnie x wnioskiem ruskiej 
Kasy oszczędności w Przemyślu dla niezna- 
nsj obecnie z miejsca pobytu „Ruskiej Be- 
sidy* kuratora ad actum w osobie dr. Jana 
Zwarycza, adwokata w Samborze, a doręcza- 
jące mu wniosek ruskiej Kasy oszczędności 
w Przemyślu, » dnia 29 czerwca 1919 Ne. V, 
18/19/1 wzywa się go, by w myśl rozp. mi- 
nisterstwa z 9 maja 1917 Nr. 206 Dz. pp. 
isłożył ewentualne oświadczenie do dni 14 
w tut, sądzis, 


Í Sąd okręgowy Oddział V. 


| Sawbor, dnia Z sierpnia 1919. (4788) 


A mortyzacye. 


T. 867/19 (2). Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Win- 
centego Kałata robotnika w Sokolnikach 
przez adwokata dr. S, Korytki we Lwowie 
podejmuje się postępowanie celem umorzenia 
wymienionych niżej papierów wartościowych 
które wnioskodawcy miały zagińąć, wzywa 
się posiadacza tych papierów aby je w cią- 
gu sześciu miesięcy od dnia pierwszego 
ogłoszenia zarządzenia przedłożył temu są- 
dowi; także inni interesowani mają zgłosić 
swoje zarzuty przeciw wnioskowi. W razie - 
przeciwnym uznałby sąd po upływie tego ter- 
minu te papiery wartościowe za umorzone. 
Oznaczenie papierów wartościowych: Ksią- 
Yeczka wkładkowa Gal. Kasy oszczędności 
Nr. 70698 ns kwotę K 2394 49 h. i nazwi- 
sko Wincentego Kałata opiewająca i winku- 
lowana. , 


Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 27 września 1919, (4752) 


czoną uchwała z dnia 29 wrześnis 1919 r.ť! w Wadowicach i w Jaśle w VII, ki, rangi, ! skapitalizowanie zaległych odsetek i t. d.i 


DONIESIENIA PRYWATNE. 


z | zaś kilkuletniego kierownika fiirmy » Ka- 
Nowa placówka z rol Krupińskie, — i Jerzego Ntachowi- 
cza, również współpracownika ostatnio 
Znana szerokim warstwom publi- | wymienionej firmy. 

czności lwowskiej firma „ZAKOPANE“ Lokal ten w czasie od 24 do 31 
(Handel delikatesów, Pokoje do śniadań | b. m. będzie zamknięty a to dla asku- 

i Restauracya przy uliey Akademickiej | tecznienia koniecznych adaptacyl. 
1. 24) przechodzi z dniem 1. listopada Obaj panowie dają pełną gwarancyę, 
b. r. w ręee nowych właścicieli — Peł-|że pod ich kierownictwem zabłyśnie 

nych sił i energii kupieckiej a to pp.|w tym handlu nowa era. 

Antoniego Moora, Kyłego an Sklep ich ulegnie zupełnemiū prze- 
wnika firmy »Juliasz Meinle, ostatnio | obrażeniu, bufet bogaty będzie zawsze 


mów Urząd LadpatryWania LM, 78366/919/XVIL. 


Ogłoszenie. 
Armii 


w Warszawie, Przejazd 10 


Magistrat król. stoł, m, Lwowa przypomina, | dzierżawienia. 
że pomimo zawieszenia mocy obowiązującej taryfy 


zaopatrzony w zimne i ciepłe przekąski, 
z najprzedniejszych delikatesów — dla 
smakeszów poleca się doskonałe, sma- 
cznie zestawione kanapki. 

Kuchnia prowadzona bedzie pod 
czujnem okiem nowych właścicieli, a 
kierować nią będzie płerwszorzędny 
kuchmistrz warszawski. 

Piwnice tego nowego przedsiębior- 
stwa zaopatrzone będą bogato w naj- 
lepsze wina i różne inne trunki. Piwo 
zawsze świeże o każdej porze dnia. 


4804 De Głęboka i Sąsiado- 
wice, pow. samborskiego, 

około 660 mg. roli, i 160 mg. 

łąk, z budynkami, są od wio- 

sny 1920 na sześć lat do wy- 

Oferty wnosić 
należy do kancelaryi adw. dr. 
Witkowskiego. Lwów, MI 


Zastawy 


Najgłówniejszą istotą zamysłów no- 
wej firmy kędzie przedewszystkiem pro- 
wadzenie handlu delikatesów i towarów 
korzennych w najszerszem tego słowa 
znaczeniu. 

Dewizą zaś, którą zawsze kierować 
się zamyślają nowi właściciele, będzie 
bezsprzecznie na pierwszem miejscu su- 
mienność i zaopatrywanie P. T. Publi- 
ezności w towar najlepszej jakości i po 

wą możliwie najniższych. 
4876 


I 
Biżuterye, wyroby platynowa 
i złote, „raz srebra stołowe, > 
| przyjmuje do zastawu udzie- 
lając najwyższych zaliczek 


ul. Legionów l. 8, I. piętro, 


„maksymalnej — obowiązują nadal mastępujące | ckiawicza 10. 
przepisy : „BĘ 
1. wszysey rzeźnicy i handlare mięsa obo- 


od godz, 10—1 i 3—5 pe południu, w niedziela od 
godz. 10:30—12. 


EE 


potrzebuje większych ilości : 
ciepłych butów filcowych, 


Lwowski Akcyjny Zakład Zastawniczy l 


(982 44—83) $ 


butów słomianych dla warto- 


wników, pantofli szpitalnia- 


nych, kopyt drewnianych 
do wyrobu obuwia żołnierskiego. 


Uprasza się wskazywać ceny w walucie polskiej, 
oraz terminy dostawy. 4873 1-8 


LM. 88366/19/XVI. 4805 
Ogloszenie. 


Magistrat król, stoł, miasta Lwowa przypo- 
mina, że pomimo zawieszenia moey obowiązującej 
taryfy maksymalnej obowiązują nadal kupców, 
przedsiębierców i przekupniów następujące przepisy: 

1. wszyscy kupcy i właściciele sklepów i 
przekupnie są obowiązani w swych lokalach za- 
robkowych i na stanowiskach targowych umieścić 
w miejscu widocznem cennik artykułów sprzeda- 
wanych w ich przedsiębiorstwach : 

2. cenniki należy nrzedkładać co miesiąca 
w dwu egzemplarzach miejskiemu Urzędowi tar- 
gowemu do wiadomości. Jeden cennik będzie 
przechowkny w Urzędzie targowym, drugi zaś ma 
być umieszezony w odnośnym lokalu zarobkowym 
względnie na stanowisku targowem; 

3. ponad ceny uwidocznione w cenniku nie 
wolno pobierać wyższych cen. 

Za przekroczenia niniejszego obwiesxezenia 


wiązani są w swych lokalach zarobkowych jakoteż 
na stanowiskach targowych umieścić w miejscu 
widocznem cennik mięsa; 

2. esnniki obowiązani są przedkładać w dwu 
egzemplarzach miejskiemu Urzędowi targowemu 
do wiadomości. Jeden cennik będzie przechowany 
w miej, Urzędzie targowym, drugi za6 ma być 
wystawiony w odnośnym lokalu zarobkowym. 
względnie stanowisku targowem, 

3. cennik obejmować ma wszystkie gutwnki 
mięsa sprzedawanego w odnośnym lokalu prze- 
mysłowym; 

4, każdy przemysłowiec, względnie trudniący 
się sprzedażą, mięsa obowiązany jest w cenniku 
podawać ceny sprzedaży, a ponad cený wymie- 
nione w cenniku wyższych cen pobierać nie wolno; 

5, blankiety drukowane na cenniki nabywać 
można w miej. Urzędzie targowym za xwrotem 
kosztów druków po 50 (pięćdziesiąt) halerzy za 
jeden egzemplarz. 

Za przekroczenie niniejszogo ogłoszenia ka- 
rani będą wykraczaljący sądownie: na podstawie 
$ 14 względnie 20 rozp. ces, z 24 marca 1917 r. 
Dz. p. p. Nr. 131 grzywną do 5.000 koron, albo 
aresztem do 3 miesięcy, za przekroczenie zaś cen 
aresztem do 6 miesięcy. ' 


Magistrat król. stoł. m. Lwowa. 
e Lwów, dnia 18 października 1919, 


RNR . z 
Podninicie |. 


POŻYCZKĘ 
Państwową! 


| Aparaty fOŁOgrAfiCZNE przyja oe 


UMIL CZOŁOWSKI, Lwów, ul, Frąn- 
ciyzkańska 1. 7, II. piętro. * , ul, Fraa 


wma OWonArski, Wolak i Heran 


skład pleców I kuchen kaflowych 


wykonuje wszelkie przeróbki i reperacye. 


Kantor zamówień i wystawa: lwów, Leona Sapiehy 81. 


KOCE P Yla 
(LETAK Si 


karani będą wykraczający dądownie na podstawie |— — ~ 
$ 14 względnie § 20 iozb. Ces., z 24 marea 1917 
Dz. p, p. Nr. 131 grzy vag do 5.000 koron, albo 
aresztem do trzech miesięcy, Za przekroczenie zaś 
cen aresztem do 6 miesięcy. 


Magistrat król. stoł. m. Lwowa, * 
Lwów, dnia 13 październiza 1919. 


— R 
Dwóch kancelistów 
f g d ; p' kna pasieczka do sprze- 
zupeźnie samoistnych, wyłącznie do spraw spad- a RA, OW. 
kowych ns b. dogodnych warunkach, przyjmie|wa gg | p.” OT Piasko- 


4831 zaraz Notaryat w Rohatynie, 1—3 


+ tadryka i rafinerya cukra Tow..ake. w Ghodorowie 


Ogloszenie. 
Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie akcyona- 
ryuszy Fabryki i rafineryi cukru, Tow. akc. w Cho- 
dorowie uchwaliło na dniu 19 września 1918: 


1. Celem pokrycia łącznej straty bilansowej wykazanej 
w bilansie 1916/1917 r. a spowodowanej wypadkami wo- 


jennymi (bezpośrednie ' szkody wojenne) wynoszącej za lata 


1914—1917 r. K 2,485 62785 hal. zredukować kapi- 
tał zakładowy: wynoszący w myśl $'8 statutu koron 


5,000.000 i rozłożony na 25.000 sztuk akcyi od A 


Nr. 1. do Nr. 26.000 po K 200 każda, o K 2.500.000 
tj. ua K 2500.000. i 


„2. Równocześnie podwyższyć zredukowany w po- 
Wyższy sposób kapitał akcyjny o kwotę K 5,000.000 
Zatem do sumy K 500.006 w drodze emisyi 25.000 
sztuk nowych akcyi po K 200 nominalnej wartości gotówką 
pełno wpłacić się mających i na okaziciela opiewających 
Pod warunkami, które ustali Rada Zawiadowcza. 

3. Całe odszkodowanie, które Rząd wypłaci 
W Swoim czasie za wyżej wymienione stwierdzone 


i zgłoszone straty wojenne przyznać wyłącznie po-|Ę 


siadaczom zredukowanych akeyi I. emisji. 


„ Postanowieniem Ministrów przemysłu i handlu oraz 
karbu, intymowanem uchwałą Ministra przemysłu i handlu 
W Warszawie z dnia 4 października 1919 r. zostały te 
uchwały Walnego Zgromadzenia zatwierdzone z tem, że 


redukcyą kapitału akcyjnego musi być przeprowadzoną przez 
Połączenie każdych dwóch voitychczasowych akeyi po K 200 


w jedną akcyę nominalnej wartości K 200. 
„ W myśl postanowień art. 243 i 245 u. h. wzywa 


Się niniejszem wszystkich wierzycieli Fabryki i ra- 

ery cukru, Tow. akc. w Chodorowie, by najdalej 
W ciągu trzech miesięcy licząc od dnia, w którym 
Obwieszczenie niniejsze poraz trzeci i ostatni 
W urzędowej „Gazecie Lwowskiej“ i w „Monitorze 


Polskim* w Warszawie się pojawi, a gdyby obwieszcze- | 


Eleumie byly równoczesne cd -dria tego, w którym sej 
później w jednym z tych dzienników umieszczone trzecie 
l ostatnie obwieszczenie się pojawi, do Fabryki i rafi- 
Reryi cukru, Towarzystwa akcyjnego w Chodorowie, 
się zgłosili i wysokość swoich wierzytelności podali. 


Lwów, dnia 10 października 1919. 
"Fabryka i rafinerya cukru Tow. akc, w Ghodorowie, 


R: operacyi radykalna pomoc dla najzastarzal- 


szych 1 najniebezpieczniejszych cierpień przepa* 
kliny u panów, pań i dzieci! 
È: Proszę żądać prospektu gratis i franke od 
Pecyalisty patent, bandaży przepuklinowych, 


AAiFreilicha, Lwów, ul. Gródecka l. 35, 


w własnym demu. 


h Dla pań różnego rodzaju bandaży przepukli- 
Owych sporządza kobieta pod jego nadzorem. 


WAŻNE DZNANIE: 


Padua, 11 grudnia 1902. 
Słynny specyalista M, FREILICH. 


Pańska chirurgiczna spacyalność w leczeniu nawet 
waajarzałych przepukiin, tak u mężczyzn jak i u kobiet, 
toba 9? na zachętę, dla tego, który z świadomością i mi- 

Ą PALE tę ze stanowiska przyjaciela ludzkości uprawia. 
5 ANskie naukowe działanie w leczeniú pr i 

E 1 czeniu przepuklin 

trzebyji ©. a to przez krótkość czasu, Kia Pon > 
katwa 0 tego, jak również przez zbyteczne operacye i le- 


TER e P ; e F RAPP 
ści. UB mplarz skrotalhernii niezwyczajnej wielko- 
ci, który wiiaiałn, a który Pan w tak krótkim czasie 
metodi także wo Powoduje mnie donieść Panu, że Pańska 


wołała wrażenie ga włoskich lekarzy i chorych wy- 


go cudownego m: eM chorych zwróci się do Pańskie- 


! Z poważaniem 
Pański kolega I met. 1 chirurgii 
asia del Polo Giulo. 
> araale, Wielmożny Panie Freilich! Dziękuję 
gę znowu poruszać Mo bandaża systemu Pana. Obecnie mo- 
1ę swobodnie Polecam Pana każdemu. 
Z poważaniem i 
= Dr. Jan Danięlski 
poe 5-5) starszy lekarz powiatowy. 
Rzeszów, 21 ozerwoą 1918 r. ul. Zamkowa 1. 1. 
a 


Drukarnia Jgnacego Jaegera 
-we Śwovie, ul, Sykstuska l. 33 


urządzona wedle najnowszej techniki drukarskiej 
wykonuje wszelkie roboty w ten zakres wohódzące 
szybko i starannie. a 


rego 4. 


Yy la 7 pokoi, 2 kuchnie! 


ogród elektryka wodo- 
ciągi w okolicy ul. Listopada 
zaraz do sprzedania. — (ema 
175.060 K, wkład 142.900 K. 
Wiadomość Dom Agencyjno 
Handlowy I. Brożek, Bato- 
4838 1—2 


jj PHoteczka źródłowych 
dzieł historycznych do 
sprzedania. Pierzehała, Lwów, 


Piaskowa 27, I. p, od 4-—5 poi 


połudmu. 


|| a CG 
()5008 starsza, inteligentna, 
będąca w atrasznem poło- 
żeniu, chora, prosi serea lito- 
ściwa o pomoc. Wanda Mile- 
rowiez ul. św. Antoniego 1.7 
I łoda wykształcona i in- 
teligentna panna, Polka 
władająca językiem francuskim 
i niemieckim poszukuje posa- 
dy towarzyszki najchętniej na 
wyjazd. Zgłoszenia pod „Wy- 
jazd* do Aministracyi. 
4553 2—3 


Stałych 
kolporterów 
lub- kołporterek 


poszukuje 
Administracya 
„Gazety Lwo - 


aa |9Kiej* Lwów, ul. 


Podwale l. 3. 


panienka (froeblanka) po- 
trzebna do 3-letniego dzie- 
cka. Mieszkanie, płaca i trzy- 
manie, Żychowiczowa, Zybli- 
kiewicz a l. 8. 


RKKKKKKKKKKKKKKKKKUKKKKKKKNKNAKKKKKKANA 


7 


| W sympatyczaam towarzystwie 


Gdy chcesz spędzić wolną chwilę, 
Do nas zajrzyj, a bądź pewny, 
| Że zabawisz się mile. 


Ce ZE Masin n AL | 


FILIE: 


w Krakowie. 
w Czerniowcach 
w Tarnopolu 


L. Vr. 3176/19/41 4855 


Ogłoszenie. 


W połowie listopada 1918 r. czterej nie 
znani z nazwiska mężczyzni w drodze z Żółkwi 
do Lwowa zostali, w Doroszowie, wielkim przy: 
aresztowani, a jeden z nich został przez żołnierzy 
ruskich rozstrzelany, Zamordowany mężczyzna był 
w wieku około 22 lat, średniegu wzrostu, blon- 
dynem. 

Celem stwierdzenia identyczności osoby i ce 
lem złożenia świedettwa — wzywa się jege towa 
rzyszy podróży, by bezwłoceznie zgłosili się w biurze 
sędziego śledezego Sądu okręgowego karnego ws 
Lwowie Oddz, IX. drzwi nr. 26. 


Sąd okręgowy karny, Oddział IX, 
Lwów, dnia 23 października 1919, 


æ- KAWIARNIA 
CENTRALNA 


Lwów, plac Halicki 1. 7. 


Właściciel Władysław Kucharski 


„Wielkim nakładem pracy i kosztów gruntownie odnowiona 
obrawszy sobie za hasło: „Swój do swego“, zaprasza Wszy- 
stkich, którzy w miłej atmosferze swojskości polskiej spędzić 

| chcą chwile wolne. 


Piękny lokal, hygiena, staranność, skrzętna usługa. 


Ceny realne. 


GALIC. AKCYJNY 


Hipoteczny we lwowie. 


Kapitał akcyjny 30,000.060 kor. 
Rezerwy 22,818.900 kor. 


KANTOR WYMIANY 
lombarduje i sprzedaje 
5% Polską Pożyczkę Państwową 


kapuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe i monety po najdokładniej- 
szym kursie dziennym, mie licząc żadnej prowizyi. 


Udziela wszelkich informacyj co do pewnej i korzystnej łokacyi kapitałów. — 
Wszelkie kupony i wylosowane papiery wartościowe wypłaca się bez 
potrącenia prowizyi i kosztów. — Bezpłatne przeglądanie numerów losów i in- 
nych papierów podlegających losowaniu. — Ubezpieczenie losów przed stratą 
z powodu wylosowania. 


ODDZIAŁ DEPOZYTOWY 


przyjmuje wkładki na rachunek bieżący od 506 kor. począwszy, wydaje na wkładki 
książeczki. — Kwoty do 2060 kor. wypłaca bez wypowiedzenia. 


SCHOWKI DEPOZYTOWE 
(SAFE DEPOSITS). 


w kasach stalowo- pancernych do wyłącznego użytku depozytaryusza pod własnym jego 
kluczem, gdzie bezpiecznie i dyskretnie przechowywać można 
kumenta i kosztowności. 


Przedruku nie płacimy, 


RAER RKNKARM RARANANKRKKRRRNNNKRNKKKNUKNKK 


TR TE "pH 


odka buzia zakazana 
Nerwów tobie nie rozstroi, — 
Zadna „fizys“, żaden żargon, 
Bo tu tyłko „sami swoi ?“. i 


= R z 


k 


EKSPOZYTURY: 


w Stanisławowie 
w Podwołoczyskach 
w MNowosielicy 


papiery wartościowe, do- 


I r p M MW 


Kursa budowlane 


dla murarzy, cieśli i kamieniarzy 


Dyrekcya Państwowej Szkoły przemysłowej 
we Lwowie, ul. Snopkowska 1. 47 ogłasza 
wpisy do szkoły rzemiosł budowlanych 
obejmujące: kurs przygotowawczy, kurs I. 
i IL, ewentualnie kurs majsterski, które 
odbędą się w czasie od 1 listopada do 10 
listopada b. r. w godzinach 10—12 rano. 


Bliższych informacyi udziela dyrekcya ustnie 


lub pisemnie. 4874 


. 
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Bank Przemysłowy dla Clt calicyi i i Lodomeryi ` 


=- Z Wielkiem Księstwem Krakowskiem we Lwowie. 


Podwyższenie kapitału Sz na X 100,000.000 


VII Zwyczajne Walne Zgromadzenie akcyonaryuszy Banku Przemysłowego uchwaliło w dniu’ 
21 października 1918 na zasadzie § 7 statutu podwyższyć kapital` Banku Przemysłowego 


z 50,000.000 K. na 100,000.000 K. 


przez emisyę 125.000 sztuk pelno gotówką wpłaconych nowych akeyi po K 400 im. wart, 
przekazując w myśl $$ 44 statutu Radzie Zawiadowczej określenie szczegółowych warunków emisyi 
tych akeyi, 
Podwyższenie kapitału akcyjnego objęte powyższą uchwałą, zostało zatwierdzone w myśl 
À á EA przez Wydział krajowy Królestwa (alicyi reskryptem z dnia 24 maja 191%, 
W. 19 
Na podstawie powyższego upoważnienia ustalila Rada Zawiadowcza następujące 


Warunki IV. emisyi akcyi Banku Przemysłowego: 


Dotychczasowym akcyonaryuszom przyznaje się prawo pierwszeństwa do po: 
boru nowych akcyi z tem, że na każdą jedną starą mogą pobrać jedną nową akcye. Prawo 
poboru wykonanem być musi majpóźmiej do dnia %0 listopada 1919 pod 
rygorem utraty tego prawa. 

Akeyonaryusze wykonujący prawo poboru mają przedłożyć równocześnie ze zgłoszeniem 
swoje akcye (bez arkuszy kuponowych) uzasadniające prawo poboru. Akcye te zostaną natych- 
miast zwrócone po uwidocznieniu na nich wykonania prawa poboru. 

Kurs emisyjny wynosi dla dotychczasowych akcyonaryuszy wy- ' 
konujących prawo poboru K 530, zas dla mowych K 580 za sztukę 

Zgłoszenia na nowe akcye przyjmuje się najpóźniej do dnia 29 listo- 
pada 1919. 

Przy zgloszeniu prawa poboru jak i nowem zgłoszeniu należy wsścić gotówką calą cenę ` 
kupna, 

Repartycyę nowych akcyi przeprowadzi Dyrekcya banku wedle. swego uznania w naj-' 
któtszym czasie. 

- Nowe akcye wydane będą akcyonaryuszom za zwrotem potwierdzenia kasowego na uiszczone 
wpłaty, tudzież zawiadomienia o przydziale akcyi. 

Na wypadek nieprzydzielenia akcyi, bank zwróci najpóźniej do dnia '81 grudnia 1919 wpiazj 
cone kwoty wraz z narosłymi 2 pre, odsetkami. 

Nowe akcye uczestniczą w zyskach Banku począwszy od dnia 
1 stycznia 1O20 na równi ze starymi akcyami, Do tego dnia zbonifikuje Bank 2 weg 
odsetki od uiszczonych wpłat, © | 


Zgłoszenia na nowe akcye SAF p 


We Lwowie: Bank Przemysłowy i Bank Krajowy, w Cieszynie: Towarzystwo oszczędności i zaliczek, 

w Krakowie: Filia Banku Przemysłowego i Filia Banku krajo- w Dąbrowie górniczej: Fila Banku Przemysłowego, 
wego, H. Ripper i Ska, Dom bankowy w Krako- w Drohobyczu: Filia Banku Przemysłowego, 
wie, Rynek gł 17, w Krośnie: Filia Banku Przemysłowego, 

w Warszawie: Bank Przemysłowy Warszawski i jego oddziały w Lublinie: Filia Banku krajowego, 
Bank Handlowy w Warszawie i jego oddziały, w Rzeszowie: Filia Banku Przemysłowego, 

w Poznaniu: Bank Handlowy, Bank Związku Spółek zarobkowych, w Stanisławowie: Filia Banku krajowego, 

w Białej: Ekspozytura Banku krajowego, | w Stryju: Ekspozytura Banku Przemysłowego. , 


w Borysławiu: Fkspozytura Banku Przemysłowego, 
Z drukarni Wł, Łozińskiogo we Lwowie, ul, Czarnieckiego 12, pod zarządem Józefa Ziemhińskiega, 


